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POZNAN, 26 października.
Dnia 22 bm. ogPsiła urzędowa Wiener Z tg rozpo­

godzenie ministeryalne, mocą którego Galicya p idzieloną 
ostała na ośm okręgów namiestniczych, jako drugich in- 

jtancyi do załatwiania spraw namiestnictwa. Rozporzą- 
¡enie to, całkióm niespodziewane, wprawiło delegacyą 
niemałe zdumienie i spowodowało kilku d legatów do 
pytania pana ministra Giskry o znaczenie tak uiewytłó- 
aczonego dekretu. P. dr. Giskra miał oświadczyć, iż to 

6llj.nie jest podz:ał Galicyi na namiestnicze okręgi, gdyż po- 
~ jeowani ci przełożeni będą mieli ji dynie kontrolę urzęd­

ników, a we wszystkich sprawach, gdzie strony występują, 
iekarsa pójdą jak dotąd od powiatów do namiestuictwa. 
tournai słowy, minister tém rozporządzeniem dla wewnętrz­
nego zarządu kraju stworzył te drugie instancje namiestni- 

łi«zo powiatowe, w stósunkach zaś zewnątrz urzędu pozo­
stawia dawniejszy stan rzeczy.“ Odpowiedź ta niezadowol- 
niła przecież delegatów, którzy jutro wnieść mają w izbie 
interpelacyą względem owego podziału, uważanego przez

i
aly kraj i jego organy publicystyczne, jako nowy z mach 
a autonomią Galicyi i tymczasową odpowiedź na adres 
rezolucyą sejmu lwowskiego.

Wspomnieliśmy już byli przed kilku tygodniami na 
tém miejscu o znakomitym artykule pana Klaczki w Re- 

k tue de deux Mondes pod napisem: „Les prélimi­
naires de Sadowa,“ w którym autor nad< r ciekawe i dotąd 
.nieznane odkrywa szczegóły o układach toczonych przed 
,c'jvojną pomiędzy Prusami a Włochami, dalćj o misyi jene­
rała Govone, pobycie hrabiego Arese w Paryżu i księcia 
lilNapoleona we Włoszech w miesiącu lutym 1866 roku, 

jureszcie o znanćj interpelacji margrabiego Pepoli w parla- 
encie włoskim, — z których to szczegółów okazuje się 
,k na dłoni, że ustąpienie Wenecyi na rzecz 
rancyi nie 5 lipca, ale już 9 czerwca, zatćm przed 

b bitwą pod Custozzą nastąpiło. Ważne to odkrycie wywo- 
=> (ało we Włoszech wielkie wrażenie i dało powód, jak za- 

ęcza Triester Ztg, dość znacznćj liczbie posłów do 
;r.)nystósowania interpelacyido ministerstwa, by oświadczyło,
*ym fakta podane przez pana Klaczkę są autentyczne, czy 
;fHąd włoski uwiadomiony był w swoim czasie o cessyi We- 
ycjjecyi i co uczynić zamierza, by oddalić od siebie podej- 
4], lżenie, iż bitwa pod Custozzą była jedynie krwawą

amedyą.
Kwestya szlezwicka nie przestąje być dotąd przed- 

liotem dziennikarskich utarczek pomiędzy organami poł- 
zędowemi francuskiemi i pruskiemi. Jedno z pism nie­

mieckich czyni z tego powodu następujące traîne uwagi : 
„Nazwano sprawę szlezwicką zapałką, i słusznie ją tak 

czoiazwano. Jeżeli jednak będziem jątrzyć tak starannie 
M tak starannie płomyk rozdmuchywać, jak teraz robią 
¡“‘w Berlinie i w Paryżu, nikt nie może przewidzieć, czy 
łoili téj zapałki wielki pożar nie buchnie. Palmerston po­

wiedział kiedyś: „Na otwartćm polu fura siana wypali się 
M>ez niebezpieczeństwa, ale w prochowni jedna iskra wy­
starczy do wywołania wielkiego nieszczęścia.“ Nikt zaś 
-Zaprzeczyć nie może, że Europa przepełniona dziś zreor- 
“anizowanemi armiami, coraz więcćj przypomina minę 
yfflrochową. Przekonaui jesteśmy, że państwa euro- 
Jejskie chcą pokoju, że nie ma ani jednego,
Jdóreby podobnie jak Francya w 1859 albo Prusy w 1866 
otab, chciały koniecznie bić się. Ale skutkiem powszechnćj 
««ufności, skutkiem zmiany stósunku równowagi, skut- 
^iem powiększenia etatów armii i floty, słowem, skutkiem 
psiego stanu zbrojnego pokoju, pod którego brzemieniem 
pnwszyscy jęczymy, a którego n.kt usunąć nie umie, wywią­
zało się ogólne niedomaganie, jakiś niejasny nacisk najro­
zmaitszych czynników. W takim chaosie, w którym nikt 
a .Rzyć si? næ muże, trudno jasno przejrzeć rzeczy, a cóż 
kdopiero zapanować nad niemi? więc przypadkowi, hazar- 
>r»iflowi zostawiono groźne pole. Jakże zdziwił marszałek 
1’iel izbę francuską, gdy ją zawiadomił, 2o w czasie kwe- 

¡,ÿtyi luksemburgskićj wojna przez „trzydzieści sześć“ go- 
i bdzin była postanowioną, jakkolwiek następny przebieg rze- 
591]tzy wskazał, że nikt téj wojny gobie nie życzył, ani nie za- 
, mierzał. Od téj zaś pory stósuuki europejskie wcale się 

ie uprościły, owszém przeciwnie jeszcze bardziéj powi­
jały. Dziś szczegôlniéj znajdujemy się w takiém położe­
niu, że z zapałkami bawić się nie można; dla tego lekce­

waż' nie, z jakiém ową zapałkę szlezwicką traktują, zdaje 
Mę nam niebezpiecznćm.“

Z Hiszpanii nie otrzymaliśmy ważniejszych doniesień. 
O ile się zdaje z korespondencji paryskich i madryckich, 
•yskuje kandydatura króla Ferdynanda portugalskiego na 
widokach powodzenia.

lilii. . i ,

Wiadomośoi urzędowe.
NPan raczył pierwszego asystenta przy patologicznym 

instytucie w Berlinie, dr. Juliusza Cohnheim mianować 
zwyczijnym profesorem w wydziale lekarskim uniwersytetu 
w Kieł.

Korespondencye Dziennika Po an.
Wnmzwwa, 22 października. 

a Lwowska GazetaNarodowa donosi, że cesarz
Aleksander oświadczył ks ęciu Thuru-Taxis,że kontent jest, 
iż cesarz austryacki nie pojechał do Galicyi i że nie śoer- 
pialby podobnćj podróży. Zostawiając jćj odpowiedzial­
ność za przytoczone słowa, dodamy od siebie, te na mieście 
przeciwnie głośno mówią o tćm, jaki by Książę Thurn-Ta- 
xis miał d ić do zrozumienia cesarzowi Aleksandrowi, że 
w razie porzucenia tytułu króla polskiego, znajdzie się 
ktoś, co go podejmie. Te oświadczenia księcia miały j*sz- 
szcze raz wstrzymać ostateczne i uroczyste wcielenie Kró­
lestwa, a przyłączenie czterech gubern i ma być wc ąż 
przedmiotem obrad w Petersburgu. W Warszawie w cza­
sie pobytu cesarza uważano je nie bez zasady za rzecz już 
post mo wioną.

Pobór do wojska już ukończono. Musielibyśmy po­
wtarzać się, gdybyśmy chcieli wykazywać jak wielką dla 
kraju klęskę stanowi ten podatek krwi. Pisaliśmy wara 
już raz, że żydzi jak mogą wykupują się od wojska i głó­
wny ciężar spada na ludność chrześciańską. Z Suwałk do­
noszą, że około 50 młodych ludzi popisowych wywędrowało 
za granicę, chroniąc się przed wojskiem. Rozumie się, że 
w ich miejsce rząd bierze innych ludzi żonatych. Jest to 
podwójne złe: kraj traci od razu ludzi 100, a 50 z nich 
zostawia w nędzy żonę i dzieci. Rekruci zgromadzeni są 
w oddzielnych barakach na placu na Pradze w budynkach 
nowo postawionych. Gdy za kilka dni przybiorą tych nie­
szczęśliwców w mundury, będzie pisał dziennik rządowy 
o ich wesołości i niepokonanój chęci służenia w wojsku 
rosyjskićm. 1 rzeczywiście, sprowadzono im muzykę, 
wódkę 11. d., lecz nic to nie przeszkadza objawom rozpa­
czy, jakićj ci ludzie dają codziennie dowody. Obelgi na 
wojsko sypią się jak grad, a gdy kilku energiczniejszych 
oddzielono przez przybicie desek, wybili deski, porąbali 
i t. d. Niechaj sprawozdawca rządowćj gazety dobrze 
przypatrzy się tym jefteom na Pradze, a późnićj pisze o 
ich mniemanćin zadcwolnieniu.

Już dosyć dawno, gdy telegraf z Warszawy zaprzeczał 
zniesieniu komisji sprawiedliwości. 2e rzecz w zasadzie 
jest postanowioną, o tćm nie ma co i wątpić. Jest to tyko 
kwestya czasu. Że z cłrugiój strony rząd zmierza do ru- 
syfikacyi sądownictwa, dowodzi przekład kodtksu cywil­
nego Królestwa na język rosyjski, o którego dokonaniu 
donosiły same dzienniki petersburgskie.

PRUSY.
® Berlin, 25 października. I organa, z rządem w ści­

słych stósunkach pozostające, nic mogą dłużćj taić, że 
budżet na rok 1869 okazuje niedobór. Jak naturalnie 
usprawiedliwiają one nieprzyjemny ten fakt, jak mogą. 
ItakKreuzZtg pisze w kwestyi tćj, co następuje: „By- 
najmnićj nie była dla nas niespodzianą wiadomość, że się 
w budżecie na rok 1869 okazuje niedobór. Dzienniki li­
beralne jeszcze muićj się temu dziwić powinny; stronni­
ctwa bowiem tychże wnosiły właśnie bez ustanku o znie­
sienie wszelkich n ożebnych ceł i podatków i wnioski swe 
przeprowadzały. Do budżetu na rok 1868 przyjęto także, 
jak wiadomo, w dochodach owe 1% miliona, które z koń­
cem roku 1867 z monopolu administracyi soli pozostały. 
Bez tego przychodu już w roku 1868 byłby się okazał nie­
dobór. Był to jednakże, jak to już w owym czasie zauwa­
żono, tylko właśnie jednorazowy, nadzwyczajny przychód. 
Następnie jasnćm było, że z powodu i owych pożyczek ce­
lem oprocentowania i amortyzacji tychże suma 1 >/2 milio­
na do budżetu na rok 1869 przyjętą być musiała. Wre­
szcie rząd związkowy nałożył na państwo pruskie 2'/2 mi 
lioua składek matrykulamych. Jeżeli się zastanowimy nad 
temi trzema pozycyami i do tego dodamy ciągle trwające 
sparaliżowanie ruchu handlowego, jak’e w całej Europie — 
nie wyjmując na* et Anglii — panuje i znacznie duchód 
z ceł zmniejsza, natenczas nikt się nie mógł spodziewać, 
ażeby dochody najbliższego budżetu wystarczyć miały na 
pokrycie potrzeb. Niedobór zatćm istni je, lubo szczęśli 
wym trafem daleko mniejszy, niż donosiły gazety liberal­
ne ; zaledwie wynosić będzie tę sumę, jaka się okazuje

z trzech powytćj wymienionych poz cyi. Jakim sposobem 
ów niedobór ma być pokryty ? Gdyż, że musi być po­
kryty — mianowicie przy obecnćm położeniu politycznym 
— uważamy że się samo przez się rozumie. „„Sięgnijcie 
do skarbu państwa,““ tak wołają na nas demokraci, któ- 
rz; by chętnie fundusz ów z rąk rządu usunęli. Każdy atoli 
Prusak, który swą ojczyznę kocha, wie — a mianowicie od 
roku 1866 — bardzo dobrze, że uszczupli nie skarbu pań­
stwa znaczyłoby to samo, co ubezwładnienie nas finansowo. 
Pozostawałoby zatćm tylko zaprowadzenie nowego podatku. 
O stałym podatku atoli nie może być mowy, gdyż tak 
wielki niedobór na dłuższy czas jest nieprawdopodobnym. 
Pomyślano przeto zapewne w kołach rządowych o do­
datku od podatków stałych. Nie chcemy b idać, czy doda­
tek ten ponoszonym być może — tyle jednakże jest pewną, 
że unikaćby należało wszelkich dodatków, jeżeli to je ;t 
możliwćm. Zdaje się, że i ministeryum zrzekło się po­
dobnych dodatków i że starać się bęi^Rt^rozporządzalnych 
kapitałów aktywnych zebrać tyle, ile jest potrzeba na po­
krycie budżetu na rok 1869. Jeżeli to nasze przypuszcze­
nie trafućm jest, nattnezas bardzo nam to będzie przy­
jemnie. Krzyk liberałów stanie się wtedy niepotrzebnym 
a ich nadzieja zawiedziona, ażeby ,,„z braku pieniędzy 
rządu korzystać““ dla ich tendencyi panowania ludu.“

Minister spraw wewnętrznych hr. Eulenburg ogłasza, 
że szczegółowe doniesienia o miejscu i czasie posiedzenia 
zagajającego sejm, wyłożone będą w biurze izby panów 
i w biurze izby poselskiój od godziny 8 z rana aż do wie­
czora dniu 3 listopada, prócz tego w godzinach porannych 
dnia 4 listopada. Również wydawać się będzie w tych 
biurach karty legitymacyjne na posiedzenie zagajające 
i udzieli się tamże wszelkich w téj mierze potrzebnych 
wiadomości.

JKMość powrócił wczoraj z rana o godzinie 8’Ą przy 
dobrćm zdrowiu do Poczdamu. Orszak JKMości pojechał 
dalćj do Berlina. W biegu dnia oddał król wizytę człon­
kom familii królewskićj w Sanssouci i Poczdamie.

Poseł pruski przy dworze austryackim, bar. Werther,przy­
był wczoraj zianaz Wiednia i stanął w hotelu Roy&l. Spe- 
nersche Ztg, a za nią i inae dzienniki tuteisze, doniosły, 
że pod względem poselstw pruskich zajść mają wkrótce 
znaczne zmiany, mianowicie, że baron Werther obejmie 
w miejsce schorzałego br. Goltza ambasadę w Paryżu. 
Kreuz Ztg uważa atoli doniesienie to za bez podstawne 
i. twierdzi, że przybycie barona Werthera do Berlina bynaj- 
mnićj nie stoi w związku z pogłoską o przesadzeniu go do 
Paryża, gdyż o odejściu hr. Goltza nie ma dotąd mowy. 
Podróż owego dyplomaty do wód w Ameryce była nie­
gdyś w planie, lecz dziś już całkićin została zanie­
chaną.

Przy nowćm uporządkowaniu egzaminów do posad sę­
dziowskich i wyższych administracyjnych, jak zapewniają, 
liczba egzaminów ma być zmniejszoną z trzech na dwa, 
przyczćm drugi egzamin, tak zwany referendaryuszowski, 
zupełnie upadnie, W takim iazie pierwszy egzamin będzie 
tiudniejszy niż dotychczas a i ostatni de zna pewnćj 
zmiany.

InsterburgerZtg dowiaduje się z Darkehmen, że 
tamtejszy fabrykant sukna, który z prowincjonalnego fun­
duszu zasiłkowego na fabrykę swą 20,000 talarów zapo- 
móżki dostał, nagle znikł, a z nim zapewne i cała goto­
wizna.

FRANCYA.
Paryż, 23 października. Mowa, którą lord Stan­

ley przed kilku dniami powiedział, zasługuje o tyle na po­
wszechną uwagę, że w swćj treści zgadza się z pokojowemi 
życzeniami cesarza francuskiego. W świecie dyplomaty­
cznym są wszyscy w téj mierze zgodni, że pokój należy 
wszystkiemi siłami podtrzymywać. Niebezpieczeństwo, 
które od czasu do czasu zagraża pokojowi pochodzi jedynie 
z powodu ciągłego zbrojenia. Cesarz Napoleon miał po­
nownie zapewnić gabinet angielski przez lorda Claren- 
dona, że zbrojenia Fr&ncyi nie dążą do wojny. Idea po­
wszechnego rozbrojenia została porzuconą. Znaczna część 
wojska ma być jednak rozpuszczoną. Marszałek Niel miał 
się podać do dymisji, jak niektórzy utrzymują, co jednak 
prawdopodobnćm się nie zdaje. Jeżeli się potwierdzi, że 
pan Rouher zostanie ministrem spraw wewnętrznych, to 
możnaby przyjąć, że wszelkie zamiary wojenne zostały 
stanowczo porzucona i że cesarz prawdopodobnie panu 
Ruuherowi poruczy powszechne wybory.

Od kilku dni Epoąue zaczęła popierać sprawę Don 
Karola, który się już naprzód tytułuje Karolem VII, 
pi z Ustawiając go jako człowieka liberalnych zasad. Rząd 
francuski okazuje dla rewolucyjnćj Hiszpanii coraz więcćj

przychylnego usposobienia, jest gotów uznać jak najprę- 
dzćj nowy porządek rzeczy na półwyspie pirenejskim w na­
dziei, Ze uda mu ię zapobiedz proklamacyi rzeczvpospoli- 
téj lub wyniesieniu na tron ks. Moutpensier. Margrabia 
Moustier rozmawiał bardzo długo na wczorajszćm zebra­
niu dyplomatycznych reprezentantów z posłem lbzpań- 
skiego rządu prowizorycznego i podejmował go z wszel- 
kiemi honorami.

List jenerała Prima do Girardina, ogłoszony wczoraj 
w pismach publicznych, sprawił tu jak najlepsze wrażenie. 
W liście tym wypowiada jenerał Prim stanowczo, że nie 
uważa narodu hiszpańskiego za dostatecznie dojrzały 
do republikańskićj formy rządu. Krążą tu wieści, że 
cesarz Napoleon ma się ściśle trzymać zasady nieinterwen­
cji i wtedy by się tylko zajął sprawami półwyspu pirewj- 
skiego, gd'by na tron wezwano którego z zagranicznych 
ks.ążąt. Cesarz Napoleon jest podobno tego zdań a^ że 
w takim razie wypadałoby tak samo zrobić, jal^p Gr. cyi 
po wypędzeniu króla Ottona, to jest nie dozwolić, ażeby 
którykolwiek książę, spokrewniony z ks ąźęcemi fam liami 
dierwszorzędriych państw, został stawiony na kandydata do 
tronu hiszpańskiego. Do Indép. belge piszą z Paryża, 
że książę Napoleon powrócił wczoraj z podróży, podczas gdy 
się spodziewano, że podróż jego potrwa dłużćj. Ogólnie 
utrzymują tu, że książę dla tego wybrał się do Turynu, 
ażeby rządowi włoskiemu dać poznać, że cesarz nie życzyłby 
sobie widzieć księcia włoskiego na tronie hiszpańskim. Ksią­
żę Napoleon zatrzyma się kilka dni w Patj'zm poczćm wy- 
jedzie do Londynu.

Opinion nationale donosi, że przed kilku dniami 
rozmawiał margrabia Moustier z hr. Solmsem, zastępcą hr. 
Goltza, o kwestyi szlezwickićj, przyczćm hr. Gol:z miał 
oświadczyć, że „gabinet pruski nie będzie stawiał żadnych 
trudności i zastósuje się do życzeń gabinetu fraucuskiego.“

Półurzędowy Constitutionnel i France wspo­
minają o nowćj mapie, sporządzonćj podobno z rozkazu 
cesarskiego a przedstawiającćj terytoryalne położenie Fran­
cji w latach 1815, 1832 i 1866. Rok ostatni ma być dla 
Francyi najkorzystniejszym.

Mor ni n g Herald pisze, że książę i księżna Gir- 
genti przybyli do Dieppe już wczoraj. Królowa Izabella ma 
za kilka dni zawitać w strony północnćj Francyi.

WŁOCHY.
Florencja, 22 października. Gabinet hr. Menabrei 

został nareszcie uzupełniony ministrem handlu i rólnictwa, 
bez którego prawie rok cały obywać się musiał. Ministrem 
został Antonio Ciccone, profesor ekonomii politycznćj i rzy 
uniwersytecie w Neapolu, ponieważ wakującą tekę chciano 
pod każdym warunkiem udzielić NeapolitdńczykoWi, ile że 
Włochy południowe reprezentuje dotąd w gabinecie jedy­
nie minister sprawiedliwości. Nowego ministra wyprze­
dza sł.»wa doskonałego znawcy nauki swojćj igłowy otwar- 
tćj ; lecz politykiem jest tak mało, jak nowy minister robót 
publicznych. Nie jest on nawet członkiem parlamentu 
i musi się dopiero o miejsce w nim postarać. Żadne z mi­
nisterstw które dotąd rządziły Włochami, —pisze tutejszy 
korespondent Ali g. Ztg, — nie stało tak po za wszyst­
kiemi stronnictwami parlamentarnemi jak obecne. Dla tego 
tćż tém bardziéj spodziewa się poparcia wszystkich tych, 
którym chodzi rzeczywiście o polepszenie stanu finanso­
wego kraju i reorganizacyi fiaanaowćj.

Przed kilku dniami przybył niespodzianie wcale 
książę Napoleon do Turynu, gdzie obecnie bawi król Wi­
ktor Emanuel, który po raz dziesiąty już może zaniechał za- 
mierzonćj do Neapolu podróży. Podróż ta księcia jest powo­
dem najrozmaitszych konjektur prasy włoskićj. I tak są­
dzi Opinione, że z przytoczonćj przez Nazione oko­
liczności, iż podczas spotkania się króla z zięciem swoim 
żaden z ministrów nie był obecny, — nie można bynaj- 
rnnićj wnioskować, aby pomiędzy królem a księciem nie 
było mowy o poi tyce bieżącćj i najnowszych wypadkach 
politycznych, ile że przecież nie może być wzbronioną 
księciu konstytucyjnemu bez obecności ministra rozmowa 
o sprawach politycznych z iunym księciem; król Wiktor 
Emanuel zdaniem dziennika jest zresztą tak szczerym 
i otwartym zwolennikiem teoryi konstytucyjnćj, że konfe- 
reneye i rozmowy jego z zięciem swoim w żadnym razie 
nie mogą być powodem nieporozumień lub niedowierzania. 
Do Gazzeta Piemontese znów donoszą ztąd, że po­
między pogłoskami, jakie w przedmiocie } o Iróży księcia 
tu obiegają, znajduje się i ta, że książę przybył do Wioch 
dla wezwania tutejszego rządu, aby w porozumieniu 
z Francyą starał bię odwrócić od Hiszpanii tak rzecz­
pospolitą jak i kandydaturę księcia Moutpensier. 
Gazzetta di Torino nareszcie otrzymała ztąd zarę-

Î-

7j Barcelony.

„Avez-Tous yu, dana Barcelonę, 
Une Andaloase au aein bruni?..1

Muaset.
Synowie mrozów, dzieci północy,
Czyście wy ognia czcicielki znali ?

Kobiety z słońca, z płomieni?
Te gwiazdy złote bezsennych nocy —
Te oceany palących fali —

Te duchy miłosnych eieni ?

Czyście wy białe dłonie dziewicze,
Jak liry tony ostatnie, drżące,

Trzymali w dłoniach lodowych ?
Czyście wpółgłośne szepty słowicze,
W rozkosznych dźwiękach wpół konające,

Słyszeli z ust tych królowych?...

Czyście te oczy, jak lawa czarne,
Co się z krateru serca wydarła,

Pali — zabij i... lecz świeci —
Czyście te oczy łzami ciężarne,
Przez które p trzy przeszłość umarła,

Widzieli, wy mrozów dzieci?...

O ja w te oczy, pod jasnćm niebem, 
Wlewałem iskry mojego ducha,

I pogrzebałem pierś młodą !...
Za chwilę taką — życie pogrzebem -*
I przez to życie idziesz z łańcuchem...

Ale ten łańcuch — nagrodą!

I nieraz jeszcze ten obraz jasny
Drży mi przy sercu, przy duchu, przy dłoni,

I pali łzami wspomnienia 1 
Dla niego świat ten—grób ten—za ciasny; 
Słońce i gwiazdy mówią mi o nićj,

O tćj kobiecie z płomienia 1 
Barcelona, 14 października 1868.

Henryk Merzbach.

Z ¡Sewilli.

„La tierra de los ombres 
y ia tierra de Diozl“

....Spojrzała na mnie okiem zgłod.niałćm — 
Czoło jćj białe, bez zmarszczek jeszcze. 
Wzrok mój padł na nią — i skamieniałem 1 
Rysy jćj tęskne jakby sny wieszcze —

Dłoń wyciąguięta ... a z zimna drzęce,
U piersi dziecię wpółkonające...

*
„Panie! ja głodna i dziecko moje!“.. 
Zamilkła — słowa w ustach zamarły...
O niezapomaę oczu tych dwoje —
One ostatnią łzę mi wydarły!...

W tych oczach były nieba i piekła —
A przez nie dumna łza bólu ciekła!

Po drugićj stronie, z po za wachlarza 
• Spojrzała na mnie wspaniała donna-—

Postać jćj — istny model malarza —
To Andaluzkich rajów Madonna ...

Z po za zasłony — jak czarne słońca 
Oczy ... a wzrok ich długi ■— bez końca...

* *
„Panie! ja głodna i serce moje!“
Zamilkła ... słowa w ustach zamarły...
O nie zapomnę oczu tych dwoje —
One mi natchnień iskry wydarły...

„Panie, ja głodna — serca mi trzeba! 
Ńiedość mi złota! niedość mi nieba!“

**
Dałem grosz jednćj — a drugićj dałem 
Serca ostatki, w wspomnień żałobie. —
Ta głodna duszą — a tamta ciałem ...
Obie sieroty — żebraczki obiel...
Sewilla, fonda de Madrid, 16 października 1868.

Henryk Merzb&ch.



czenie, że poruczona księciu przez rząd francuski misya 
w blizkim stoi związku z misyą komandora Barbalani 
w Paryżu, o którćj przed kilku dniami już wspominaliśmy. 
Pomiędzy rozmaitemi punktami tćj ostatnićj znajdować się 
ma polecenie, aby u gabinetu tuileryjskiego wszelkich do­
kładał start ń, by takowy zniewolił królową Izabellę do 
zrzeczenia się projektu swego zamieszkania w Rzymie.

Międzynarodowa konweneya, pomiędzy Włochami 
a Austryą pod dniem 14 lipca zawarta, stypulowała zwrot 
wszvstkieh prawie przedmiotów artystycznych i archiwal­
nych, które Austrya od pokoju, w Campo Formio zawartego, 
wywiozła była z muzeów i archiwów Lombardyi i Wene­
cyi. Wvię*ą z tego być miała jedynie mała liczba obrazów, 
które w 1838 r. uwieziono do Wiednia, i 314 fascykułów 
depesz weneckich posłów w Niemczech. Prócz tych tedy 
zwróciła Austrya wszystko Włochom; we względzie przed­
miotów, które znajdowały się po arsenałach, przejrzane 
jeszcze być mają dokładnićj obustronne wykazy i spisy. 
Pomiędzy przedmiotami sztuki znajduje się np. czara kró­
lowćj Teodolindy, która zwróconą zostanie katedrze 
w Monza, pomiędzy dokumentami 12 tomów aktów poli­
tycznych familii Visconti i pierwszych Sforzów w Medyo- 
lanie (od 1363 do 14'8), które jeszcze w r. 1796 wzięte 
były z archiwów medyolańskich. Najkosztowniejsze do- 
kumenta wielkićj wartości historycznej zwrócone zostały 
archiwom Wenecyi i Marciany. Komisarze włoscy trzy­
mali się przytćm głównie katalogu Jakóba Chiodo, który 
jednakże w wielu przypadkach okazał się niedokładnym. 
Prócz licznych foliantów, map, korespondeneyi dyploma­
tycznych, dekretów itp. zwrócono około 3000 fascykułów 
rejestrów, które dla dziejów rzeczypospolitćj went ckićj na­
der ważne jeszcze i cenne obejmują niezawodnie szczegóły. 
144 folianty mają być zwrócone, jeżeli Włochy dostawią 
dowód, że takowe nie należą do nabytćj przez cesarza 
Franciszka I Libreria Foscarini — a dyrektor archiwów 
Gar ehce dostawić dowód ten.

Korespondent rzymski wiedeńskićj Presse donosi 
pomiędzy innemi, że hr. Roscholiski (?), Cameriere segreto 
Ojca św., wydalony został przed czasem niejakim z Rzymu, 
i zastąpiony innym Polakiem. Miał on, jak tu twierdzą, 
popełnić zbrodnią niesłychaną i pisywać przeciw żuawom 
pułkownika Charette. Papież jednakże nie dowierza po­
dobno i następcy jego i uważa go za szpiega rosyjskiego. 
Według tegoż korespondenta był Pius JX w ostatnich cza­
sach nieco cierpiący. Mimo jednak cierpienia te od­
bywał wszystkie swe funkcje, a obecnie zdrów jest znów 
zupełnie.

HISZPANIA.
* Manifest rządu prowizorycznego rozesłany w formie 

okólnika do dyplomatycznych agentów, znany jest dotąd 
tyl o z treści telegramu. Obszerny ten dokument podaje 
szczegółowo powody, które naród zmusiły do zrzucenia 
jarzma Burbonów i wylicza skargi przeciw zrznconćj dynastyi. 
Naród musi teraz powetować, co przez tak długiczas stracił. 
Zasada wszechwładztwa, narodowego która obecnie pa­
nuje, powinna być duszą dla rządu. Rrząd powinien zmie­
rzać do tego, ażeby wszechwładztwo to wykonywane było 
najprzód powszechnemi głosami a potćm przez deputowa­
nych kraju. Ci uchwalą swobody polityczne, które dzisiaj 
są w niezaprzeczonćm posiadaniu wszystkich ucywilizowa­
nych narodów. Następnie rozbiera okólnik bardzo obszer­
nie kwestyą wolności sumienia i wyraża życzynie, ażeby 
wszystkie wyznania były równouprawnione. Również ży­
czy sobie zachować jak najprzyjaźniejsze stósunki z wszy- 
stkiemi mocarstwami i pozyskać moralne poparcie z strony 
rządów. Gdyby ich to miało zawieść i przykład Ameryki, 
uznąjącćj rewolucyą, nie miał znaleźć naśladowania, to 
i wtedy nie stracą Hiszpanie odwagi i będą z otuchą pra­
cowali nad dokonaniem rozpoczętego dzieła. „Nie oba­
wiamy się żadnćj interwencyi. pisze dalćj okólnik. Ażeby 
rewolucyą uzasadnić, odwołujemy się na kriterium, które 
obecnie nie podlega żadnćj wątpliwości. Powszechne gło­
sowanie stawi nas na równi z nąjwięcćj ucywilizowanemi 
narodami, przez co nie damy żadnego powodu do zakłóce­
nia ogólnćj harmonii międzynarodowćj. Mamy wszelkie 
prawo żądać, ażeby uszanowano stan rzeczy, któryśmy 
stworzyli a ta usprawiedliwiona nadzieja, że rządy stojące 
na czele cywil i żacy i, nie odmówią Hiszpanii przyjaźni 
i braterstwa, jakie okazywano rządowi, który nas ucie­
miężał i upokarzał.“

Przywód/.cy i uchu użyli sposobności po raz pierwszy 
przy przybyciu Olozagi do Madrytu wypowiedzenia swoich 
zapatrywań. W Guadalajara przy powitaniu ludu oświadczył 
Olozaga że uważał rewolucyą za jedyny środek naprawy 
stanu kraju, co zaś do formy rządu, to monarchia konsty­
tucyjna zda e mu się najstósowniejszą. W Madrycie przyj­
mowano Olozagę z tą samą okazałością, jak przyjmowano 
Setranę i Prima. Agence Havas donosi z Madrytu, 
że po przyby. iu pana Olozagi do Madrytu odbyła się rada 
ministeryalua, na któićj zastanawiano się nad kwestyą 
plebiscytu. Pomysł, ażeby lud zapytać bezpośrednio na 
najkrótszćj drodze napotyka na niechęć, ale znajduje także 
poparcie w niektórych kołach otaczających ministerstwo 
a nawet między demokratami.

Według Indćp. beige odbyła się 18 mb. rada mi- 
nisteryalna, na którćj Serrano przedstawił swoim kolegom 
pismo, które odebrał od księcia Montpensier, żądającego 
pozwolenia do powrotu do kraju. Obecny rząd nie będzie 
się temu prawdopodobnie sprzeciwiał.

Dalszy przebieg wypadków podają następujące naj 
świeższe telegramy.

Parys, 23 października. Fra n ce donosi, że rząd go­
tów żadnych nie stawiać trudności proponowanćj przez Hi­
szpanią wymianie ratyfikacyi traktatu, dotyczącego regula- 
cyi granic.

Madryt, 23 października. Olozaga prezydował wczo­
raj wieczorem mityngowi, zwołanemu celem zniesienia nie­
woli. Zgromadzenie postanowiło o to się starać, aby wszy­
scy po dniu 30 września rb. urodzeni synowie niewolników 
uznani zostali wolnymi.

Madryt, 23 października. Wszystkie junty rozwią­
zały się. Rios Rosas podał się do dymisyi. Mówią, że 
jak Ameryka północnajtak i inne mocarstwa uzaają wkrótce 
rząd hiszpański.

Madryt, 23 października. Wszystkie junty prowin­
cjonalne rozwiązane są obecnie. Rios Rosas odstąpił zno­
wu od wiceprezesostwa rady stanu. Urzędowa Gazeta 
ogłosi jutro rozporządzenie ministeryalne we względzie roz­
kładu nowych podatków.

Lm dyn, 24 października. Morning Herald 
i Morning Post donoszą, że hrabia i hrabini Girgenti 
w Brighton mają w swym orszaku pięciu szlachty, i że kró­
lowa Iz helia również tani jest spodziewaną. Tłomoki no­
szą napis: „Reyna Izabella.“ — Standard donosi, że 
część floty kanałowćj uda się prawdopodobnie celem prze­
zimowania do Tagu.

hsryż, 24 października. Constitutionnel ogła­
sza następującą uwagę: Opinion national oddruko- 
w! ła z Timesu sprawozdanie z rozmowy, która miejsce 
mieć miała przy sposobności urzędowego przyjęcia 
a podczas któićj cesarzowa wypowiedzieć miała sympatye 
swe dla Don Carlosa, jako kandydata do tronu hiszpań­
skiego. Upoważnieni jesteśmy do oświadczenia, że spra­
wozdanie to i połączone z tćm wywody Opinion Ńa-

tional żadnćj zgoła nie mają podstawy. Życzenia, ja­
kie cesarzowa żywi dla Hiszpanii, zgadzają się zupełnie 
z życzeniami rządu francuskiego, a ostatni objawiał zdanie 
swoje od początku aż dotąd w Madrycie bez ogródki. Żywi 
on dla Hiszpanii, połączonćj z Francyą ścisłemi sąsiedz- 
kiemi i przyjaznemi stósunkami, sympatye żywe i życzy, 
aby bohaterski ten naród doszedł do tego, iżby według 
przykładu naszego wybrał sobie rząd, któryby był zu­
pełnym i prawdziwym wyrazem woli ludu. Rząd dla tego 
zaniechał wmięszania się choćby tylko we formie rad do 
kwestyi, którą uważa za kwestyą wewnętrzną. Nie stawia 
on ani kandydatów ani nie popiera jednego przed innymi 
i oczekuje wolnego wyboru ludu hiszpańskiego, by wypadek 
jego powitać z należnćm uszanowaniem. — Constitu­
tionnel chwali okólnik ministra spraw wewnętrznych 
Lorenzana.

Paryż, 24 października. Według Figaro bawi 
królowa Izabella od dwóch dui incognito w Paryżu.

Madryt, 24 października. Gaceta di Madrid 
ogłasza dekret ministra spraw wewnętrznych Sagasta, 
ogłaszający absolutną wolność prasy. Popełnione przez 
dzienniki przestępstwa podlegać mają przepisom prawa 
karnego; dekret znosi sądownictwo specyalne prasowe 
jako tćż cenzurę romansów i sztuk teatralnych.

Madryt, 24 października. Dekret rządu znosi pobie­
raną dotychczas przez spowiednika królówćj, O. Clareta, 

fr. — Pożyczka miejska 10 milionów 
zupełnie, gdyż bank podpisał zna-

pensyą 300,000 
pokrytą została 
czną sumę.

Madryt, 25 października. Posłów Anglii, Francyi 
i Portugalii przyjmował wczoraj wiec orem minister spraw 
zagranicznych, jako tćż późnićj prezes ministerstwa, marsza­
łek Serrano.

Telegramy.
Wiedeń, 24 października. Według doniesienia Neue 

freie Presse odroczy rada państwa posiedzenia swoje od 
8 listopada aż do połowy grudnia. Posiedzenia delegacy! 
otwarte zostaną dnia 12 listopada a zamknięte 9 grudnia. 
Sejm węgierski zamknięty zostanie dnia 10 grudnia.

Wiedeń, 25 października. Według Neue freie 
Presse otrzymała dyrekeya banku ze strony ministerstwa 
skarbu uwiadomienie, że jeszcze przed końcem 1868 roku 
przedłoży w radzie państwa projekt do prawa, mającego 
uregulować pod każdym względem stósunek ugodny pomię­
dzy administracyą państwa a bankiem.

Paryż, 23 października. Liberté donosi jako po­
głoskę giełdową, że Dania wysłała energiczną do Prus 
notę.

Paryż, 24 października. France, mówiąc o ogło- 
szonćj co dopiero mapie Francyi, oświadcza, że Fraucya 
nie szuka w żadnym razie powiększenia terytoryum swego. 
Pokój świata uważać można za zabezpieczony; gdyby jednak 
nowe ambitne zachcianki poruszyć miały znowu kwestye, 
które dyplomacja od dwóch lat stara się załagodzić, na­
tenczas Francya uważać się będzie za uwolnioną od każdćj 
za przyszłe wypadki odpowiedzialności ; Francya bowiem 
we względzie dyplomatycznym czuje się być dosyć swobo­
dną a we względzie organizacyi swój wojskowćj dość silną, 
by w razie powikłań wagę swego wpływu i wagę miecza 
swego rzucić na szalę.

Paryż, 24 października. Wspomniana już często 
mapa jeograficzna, mająca wyjść we wtorek, przedstawi 
Francyą i Niemcy w trzech epokach i to: 1815 r. Zwią­
zek ludów 71 milionów liczący przeciw Francyi. Rok 1832. 
Niezależność Belgii, Holandya oderwana od konfederacyi. 
Rok 1866. Położenie dla Francyi jest jeszcze korzystniejsze. 
Francya powiększona o trzy departameuta, Austrva stra­
ciła swe prowincje włoskie i wystąpiła ze Związku. 
Niemcy podzielono na trzy części.

Paryż, 25 października. Moniteur de 1’armće 
ogłasza, dekret, na mocy którego dla tych wojskowych, co 
po ukończoućj służbie na nowo do służby wstępują,’ celem 
wynagrodzenia za zniesioną przez prawo wojskowe premią 
za drugą kapitulacyą rezerwowanych być ma corocznie 
7800 miejsc w służbie cywilnćj.

Londyn, 24 października. London Gazette donosi 
o następujących nominacjach: p. John Savile Lnmley, do­
tychczasowy angielski poseł w Bernie, mianowany został 
posłem w Brukseli, pan Alfred Graham Bonar, dotychcza­
sowy sekretarz ambasady w Wiedniu, posłem w Bernie, 
honourable Robert Lytton, dotychczasowy sekretarz posel­
stwa w Madrycie, sekretarzem ambasady w Wiedniu. — 
Książę edynburgski znajduje się w Devonport; fregata 
„Galatea“ stoi w przystani pod Plymouth ; gotową jest do 
wyjazdu do zamierzonćj przez księcia podróży na około 
ziemi. — Angielska fregata obserwacyjna „Terrible“ wró­
ciła do Plymouth z nad wybrzeża hiszpańskiego, gdz?e 
w Gijon stała do dyspozycyi królowćj Krystyny aż do jćj 
odjazdu.

Londyn, 25 października. Według doniesień telegra­
ficznych z Nowćj Foundlaudyi z dnia wczorajsztgo pano­
wała tamże od dni kilku znaczna zamieć śnieżna, utru­
dniająca bardzo komunikacją telegraficzną na stacyach lą- 
dowj ch.

Kopenhaga, 24 października. Członkowie wyprawy 
szwedzkićj do bieguna północnego wrócili z Norwegii. Do­
tarli oni do 81 stopnia minut 42 szerokości połnocnćj a od 
dalszego ku północy posunięcia się wstrzymani zostali bu­
rzą i uszkodzeniem okrętu.

Caiogrńd, 23 października. Levant Herald na 
żądanie wicekróla egipskiego zasuspendowany został na 
jeden miesiąc. — W. Porta wysłała okręty do Pireu, które 
przewieść mają do ojczyzny znajdujących się tamże emi­
grantów kreteńskich.

Paryż. 86 pnźdatlerniha. Etendard do­
nosi, ie Hania zredHuonnla depea»ę, 
wprost Prusy o „j konanie artykułu pokoju 
giragsfcłegu, tioljeząeego Szlezwiku półno­
cnego.

Madryt, 86 października. Rada mini­
strów postaiaoniła njisać manifest do narodu.
— Oubyie o cyrkusie zgromadzenie zajmowa­
ło się przygotonaniMmi do nyiioru Mortezów.
— Uznanie rządu prowizorycznego ze sirony 
FrancyI, Anglii i Fortugulii potwierdza się. 
Auocyusz papieski mi i eźwiadezyć życzenie 
utrzymania dobrych z Hiszpanią stósunhow.
— Junta Barcelony wysłuła sio tindrytu dwóch 
członków a sama whrótce się rozwiążc.

Sejm prowincyoaalny.

* FsznaA, 2fi października. Uzupełniając onegdajsze 
sprawozdanie nasze z ostatiiego posiedzenia Sejmu Prowincjo­
nalnego Wielki.go Księstwa Poznańskiego, podajemy w urzędo­
wym przekładzie nadesłane nam mowy królewskiego komisaiza 
i marszałka. Peru sza brzmi:

„Po pełnej trudów sesyi możecie Jaśnie Owieceni i do­
stojni Panowie piace Wasze uważać za ukończone.

W licznych zgromadzeniach wydziałowych i plenarnych 
znalazły w-zystkie przedłożone wam propozycje swe załatwie­
nie. Zawdzięcza się to nie mniej ogólnemu poświęceniu się i nie­
zmordowanej czynności wydziałów, jak roztropnemu kierowaniu 
czynnościami.

Nie wszystkie Wasze uchwały wypadły w myśl propozycyi;

lecz różne dla Wielkiego Księstwa ważne wnioski uznaliście za 
słuszne, a przyzwoleniem funduszów na wybudowanie lub lepsze 
wyposażenie zakładów prowincjonalnych udowodniliście na nowo 
Waszą gorliwą pieczołowitość o dobro Wielkiego Księstwa Po­
znańskiego.

Upraszam Wysokie Zgromadzenie, aby raczyło przyjąć 
wyraz mych szczerych i serdecznych dzięków za hojność oka­
zaną, i zarazem zapewnienie, że będzie mojem usilnem staraniem, 
ażeby uchwały Wasze, po uzyskaniu, o ile potrzeba tego wy­
maga, zatwierdzenia wyższych władz, jak najsumienniej wykonane 
zostały.

Na mocy udzielonego mi przez Najjaśniejszego Pana upo­
ważnienia ogłaszam 15 Sejm prowineyalny W. Księstwa Poznań­
skiego za zamknięty.“

Odpowiedź zaś marszałka brzmiała jak następuje:
„Od chwili, w które; królewski komisarz sejmowy sejm 

za zamknięty ogłosił, ustaje czynność marszałka sejmowego.
Lecz jako dotychczasowy organ tego Wysokiego Zgroma­

dzenia, niech mi będzie wolno wynurzyć Panu komisarzowi sej­
mowemu me szczere podziękowanie za poświęcającą czynność 
i gorący udział, jakim popierał prace sejmowe. Oby ustanowione 
przez nas, poczęści bardzo ważne uchwały stały się zbawiennemi 
dla W.Księstwa Poznańskiego, które jest jedną z najpiękniej­
szych pereł w pru-kiej koronie. Wam, szanowni panowie kole­
dzy, wynurzam me osobiste serdeczne podziękowanie za prawdzi­
wie przyjacielską pomoc, jaką wszyset, jakiegokolwiek stanu je­
steście reprezentantami, mnie wspieraliście w wykonywaniu urzędu 
marszałkowskiego.

Rozstańmy się przy tym samym okrzyku, którym prace 
nasze rozpoczęliśmy, przy okrzyku: „„JKrólewska Mość niech 
żyje!““

Po opuszczeniu sali przez król, komisarza, Jego Ekscel- 
lencyą pana Korna, zabrał głos p. Józef Morawski, dyrektor 
Ziemstwa i przemówił mniei więcej w te słowa:

„Dozwólcie Panowie, abym jeszcze w tej chwili przed osta- 
tecznem naszem rozłączenem się glos zabrał i zechciejcie mi 
tego nie policzyć za zarozumiałość. Przyznacie mi Panowie, że 
kierowanie obradami liczniejszego zgromadzenia jest bardzo tru- 
dnem zadaniem, bo wymaga rzeizywiście zupełnie osobnego uzdol­
nienia i doaituiejszęj przytomności umysłu. Pan hrabia Koenigs- 
marck umiał dzierżyć kierunek obrad naszych z uznania godną 
oględnością, — z giętką uprzejmością — i z ową energia, co je­
dynie do dokonania czynów wiedzie; dla tego wzywam Was Pa­
nowie, abyście się przyłączyli do mnie, w wyrazach — hr. Koe- 
nigsmarck nasze podz.ękowanie!“

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 26 października. Jak wiadomo, ukonstytuo­

wało się w r. 1866 w W. Księstwie Pozuaúskiém stowar y zenie 
bu pielęgnowaniu rannych 1 ohorych wojawalsów w skutek 
odezwy naczelnego prezesa pana Horna. Po zniesieniu atoli laza­
retów wojskowych stowarzyszenie to się rozwiązało i rozporzą­
dziło resztą swych funduszów częścią na korzyść tutejszy ch lazare­
tów, częścią stowarzyszenia centralnego w Berlinie, do którego się 
przyłączyło. Pomienione jednakże stowarzyszenie centralne wypo­
wiedziało panu naczelnemu prezesowi Horn życzenie, ażeby sto­
warzyszenie prowincyonalue znowu się zawiązało i czynność swą 
i w czasie pokoju na możebny wypadek wojny kontynuowało, jak 
to czynią stowarzyszenia podobne innych prowincyi. W skutek 
tego zawezwał Jego Ekscelencja pan naczelny prezes dawniej­
szych członków tutejszego stowarzyszenia prowincjonalnego, tu­
dzież obecnych członków sejmu prowincjonalnego na kouferencyą 
w zeszły piątek o godzinie 6 wieczorem na salę posiedzeń sejmu. 
Zgromadzenie, któremu przewodniczył pan naczelny prezes, przy­
jęło statut, w głównych punktach równobrzmiący z dawni jszym 
statutem i uznało berlińskie stowarzyszenie za centralne dla całej 
monarchii. Podług przyjętego statutu stowarzyszenie jest obowią­
zane jednę trzecią dochodów odsyłać stowarzyszeniu centralnemu 
w Berlinie, zachowuj zatomiast o tyle swą samodzielność, że mu 
wolno tworzyć podwładne sobie stowarzyszenia powiatowe odno­
śnie komunalne. Wybrano prócz dawniejszych dziesięciu człon­
ków do komitetu na propozycją paua przewodniczącego pa­
nów: szambelana Dzierzykraj na Chomęcicach Morawskiego, 
radzcę Ziemstwa Roya, burmistrza M-chatiusa z Gniezua, 
radzcę miejskiego Cleemanna ze Wschowy, radzcę handlo­
wego Samuela Jaffego, wyższego radzcę rejencyjnego Wegne­
ra, asesora Merletkera, właściciela dóbr Przyłuskiego. Prócz 
tpgo zaproszeni być mają do przystąpienia nieobecni pano­
wie: hrabia Ignacy Bniński z Samostrzela i hrabia Arco z Mią­
czyna. Jako reprezent mtów na najbliższe walne zebranie w Ber­
linie wybrano 5 członków: Księcia Sulkowskiego z Rydzyny, hra­
biego Schulenburga z Wielenia, szambelana Morawskiego, kupca 
Bergera i radzcę handlowego Jaffego. W ybrany następnie przez 
aklamacją komitet, mający się zajmować kierowaniem spraw sto­
warzyszenia, ssłada się z panów: naczelnego prezesa Horna, ase­
sora Merleckera, szambelana Dzierzykraj na Ch męcicach Mo­
rawskiego, wyższego radzcy rejencyjnego Wegnera, radzcy handlo­
wego S. Jaffego, jako podskarbiego.

— * Dziś rozpoczęły się tu w Poznaniu przedostatnie tego­
roczne roki sądu przysięgłych dla miasta Poznania, powiatów: 
poznańskiego, szamotulskiego, obornickiego, śremskiego, średzkiego 
i wrzesińskiego.

— * Do rozlicznych proeHów kolei Żeli znój, które 
obecnie nasze Księstwo obchodzą, pojawił się w nowszym czasie ' 
jeszcze jeden, projekt kolei żelaznej z Oleśnicy, na Milicz, Zdu­
ny, Krotoszyn, Koźmin, Jarocin do Nowegomiasta n. W. w zwią­
zku z projektem pleszewskiego powiatu kolei ż lazućj z Kalisza 
na Pleszew, Nowemiasto, Środę do Poznania. Pierwszą z wyż 
wymienioną kolej projektuje hrabia Maltzahn z Milicza i książę 
Thuru i Taxis, po części w interesie swych rozległych dóbr. Pa­
nowie ci otrzymali obecnie pozwolenie do wykonania robót przed­
wstępnych i sądzą, że o potrzebne do buduwy kapitały wystarać 
się będą mogli bez trudoości. Odnośne powiaty Księstwa oświad­
czyły również swą ,gotowość dania pod tę kolej bezpłatnie 
gruntu.

— * Na dotkniętych powodzią Szwajcarów kantonu St. 
Gallen złożyli: Nieznajomy 2 tal., — N. N. 2 tal. Ogółem wpły­
nęło 4ł tal.

— * Piszą nam z miasta:
„Czytamy w jednym z ostatnich dzienników ogłoszenie tu­

tejszego magistratu, donoszące o wakującej tu posadzie nauczy­
ciela kat. z pen-yą 280 tal. i wzywające zoatuych nauczyciel, do 
zgłoszenia się na takową. Ogłoszenie to szczególniej tym pod­
paść musíalo, którzy wiedzieli, że jeszcze przed dwoma laty prze­
szło 40 nauczycieli kat wszelkiemi sposobami starało się o jeduę 
z tutejszych posad. Zastanówmy się, w skutek cz. go stracił Po­
znań tak uagle dawniej zą si ę atrakcyi.

Każoemu, który niezuał stosunków miasta Poznania, a zwła­
szcza nauczycielom wiejskim, którzy są przyzwyczajeni pobr rać 
pensji w gotówce daleko mniej, brzmiało 280 tal. dosyć poważnie; 
zapominali oni o tern, że od, iągiiąwszy od téj suuiy 60—70 tal. 
na baidzo szczupłe pomieszkanie i przynajmniej 20—30 tal. na 
opał, zostaje się właściwej pensji, jak ją nauczyciele na prowiu- 
c,i pojHiomać zwykli, tylko ISO tal. Czy podobieństwem jest 
utrzymać się za te pieniądze przez rok choćby z najmniejszą ta­
mil ą, na to odpowiedzi nie potrzeba. Wi.domo bowiem, że we­
dług najśwież zych obliczeń, każdy wyrobuis, chcący egzystować 
w Poznan u, musi zarobić na dzień przynajmniej 20 sgr. tj. 240 
tal. na rok. Każdy więc nauczyciel, starający się do Poznania, 
już naprzód powinien zrezygnować na szczęście małżeńskiego po­
życia, oo chociaż wprawdzie ) ensya się z czasem podwyższa, to 
jednak żółwim k okiem, że doszedłszy nareszcie do téj wysoko­
ści, jaka gwarantuje znośną egzystencyą nielicznej rodziny, jést 
już bez wyjątku — musztardą po ohiedzie. Magistrat tutejszy, 
znając to dobrze, rzadko téz uwzględnił podania żonatych, nie- 
chcąc ich wystawić na niehybną biedę. Ale i dla nieżonatych 
jest to bardzo trudne zadań e za 15 sgr. dziennie, choćby i przy 
najskromniejszych pretensjach wyżywić się i przyodziać i zapra­
wdę mało je3t takr h, któr,. y to umieją. A gdzież grosz na 
wszystkie inne wydatki?! Myślat też niejeden, że łekeyami pry- 
watuemi będzie mógł sobie dopomódz, ale i tu grubo się pomylił; 
nauczycieli prywatnych jest tu bez liku; prawie każdy gimuazya- 
sta biedniejszy, począwszy od kwarty, juz występuje w roli kore­
petytora. Z błędów starszych korzyst ją młodzi i dla tego dziś 
juz Poznań pize tał być ziemią obiecaną dla nauczycieli. Nad­
mieniamy zaś te kilka słów o położeniu mate.yalnćm naszych 
miejskich nauczycieli raz dla tego, aby ojcowie miasta, których 
dobro nauczycieli przcdewszystkiern obchodzić powinno, wreszcie 
usunęli ten stan anormalny a powtóre, aby ci, którzy, nieznając 
.esz ze stósunków tu ej szych a mający chęć zgłoszenia się dotąd,
wiedzieli, co ich czeka.“

— * Od księdza prof. Kozłowskiego z Gniezna otrzymu­
jemy z prośbą o zamieszczenie w kolumnach naszego pisma, 
odezwę następującą:

„Do Szanownej Redakcyi Dziennika Poznańskiego.
„Lubo na jćj ręce mała tylko dustała się kwota na budowę 

nowego domu dla oshrony gnieżaieńsalćj, liczne przecież datki 
od wspaniałomyślnych dobroczyńców pod adresem ks. prof. Ko­
złowskiego bywają wprost do Gniezna na ten cel przesyłane, 
któr m w imię tegoż zakładu serdeczne składa się podziękowa­
nie. Początea tak w pieniędzach, jak w budowlowych matery- 
aiachjest tak dalece pomyślny, że na przyszłą wiosnę, da P n 
Bóg doczekać, budowa się rozpocznie. Jednakże do zupełnego 
ukończenia i wewnętrznego urządzenia potrzeba jeszcze wiele 
i pieniędzy i budowlowych materyaiów, uprasza się przeto i dru-

aby
tego

dobroczyńców, 
na wykonanie

gich wspaniałomyślnych 
z ofiarami; albowiem co 
bie damy !

„Gniezno, 25 października 1868 r.“
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* Z strzałkowa piszą pod dniem 21 paździor,” 
Z tg: We wsi Brebinach, niedaleko ztąd „Jfe1Posenerz tg: we wsi jBretunach, niedaleko ztąd 

mieszka trzech braci S„ handlujących płatami i przemy'/1 
swój towar, od którego na granicy stosunkowo za 1 8j
wchodowe się płaci, od dawnego czasu w okolicy pL.. 
Królestwa Polskiego. Z ośm tygodni temu spotkali się r,5 ¡»śc 
bracia na terytoryum polskiem z żołnierzami rosyjski«1 wie 
granicznej; dwóch z nich zdołało uciec trzeci atoli został; tćm 
tany i do Pyzdr odstawiony. Tam siedział pewien czas Sj ko0' 
zieniu, podczas którego sąd pokoju istotę czynu sprawć.iLi zl 
czem odesłano go pod eskortą pewnego człowieka dojrLobi 
gdzie się miała sprawa ostatecznie rozstrzygnąć. Poni, Lin) 
prócz defraudacyi, jakiej się dopuścił, bił się nadto z straŁk 
i u władz granicznych od dawna źle był zapisany, „Jy etel 
mógł liczyć na żadne uwzględnienie. W drodze zawLX poi 
rozmowę z transportującym go, a że zmiarkował, iż ten Łl « 
nie wynalazł, namówił go, ażeby nie szli bitym traktem dl koni' 
sza, lecz inną drogą o jednę trzecią krótszą. TransimLez 
przystał chętnie na tę propozycyą; wędrowano zatem ster ńcV ' 
przez pola i lasy, błota i góry, tak że około godziny Jo Jjcy 
rem nasi podróżni przybyli do Borzikowa, wsi położonei In si 
rytoryum pruskiem. Więzień przedstawił swemu dozorcy ,,}» i 
jest o tatnia wieś przed Kaliszem, a ponieważ obydwom 'si. się 
chciało, lecz obydwaj pieniędzy nie mieli, zaproponował J yyskń 
ażeby transportujący zezuł prawie zupełnie nowe swe boty i odzie 
stawił je w gościńcu, gd ieby się pokrzepić mogli. §. ri, nieć 
tymczasowo swoje już przechodzone boty i powiedział, ‘ 
daruje, a sam boso pójdzie do Kalisza, tam wystara mu sic Jola ’ 
niądze, ażeby zastawione boty, idąc z powrotem, mógł « asysi 
Zgodzono się na interes, fióty zastawiono, a po posileni i 
udano się w dalszą podróż, zawsze jeszcze niby do Kalij2s jtkić, 
rzeczywiście tu dotąd. Tu wstąpił S. do znajomego, pożyci j?1)' 
bie tyle pieniędzy, ile się należało za wykupienie botów Kpini 
gnał swego przewodniczącego temi słowy: , Ja jestem w Jistąp 
wracai do Pyzdr, oddaj Sądowi papiery i powiedz mu, żeśioowi 
odprowadził. Wracaj czem prędzej, bo jesteś bez paszport/ Ni 

— * Kalendarz. Jutro, w wtorek, dnia 27 pazAnfere 
nika, Frumencyusza biskupa; w kalendarzu słowiańskim» w 
tom ił a. Wschód słońca o godzinie 6 minut 45, zachód zbliż' 
dżinie 4 minut 41. ¿n

Dnia 27 października 1430 roku śmierć Witowda l«sk o 
litewskiego; — 1667 uroczysty wjazd posłów polskich do Mo» d0^3 
— 1683 zdobycie Gratzu; — 3756 August 11 na ciągł-mJ 
nie przybywa do Warszawy; 1773 protestacya przeciw rozS 
Polski; — 1794 bitwa pod Kobyłką.
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® pograiiirzR Prus Królewahleb, ii,
(biernika. Samemi stnutnemi wiadomościami wypada namp!ssi? 
lić się z wami z naszej okolicy, reprezentowanej niegdyj' 1 
mach Dziennika przez waszego korespondenta il. I tak »i 
z dnia 13 na 14 bm. złodzieje zakradli się do lokalu handkf j0 
farbierza Herxoga w Łobżenicy, wyłamawszy zakratowanej1/.a 
wraz z futrem. Zabrali oni kasę w ilości 12—15 talarów ii °®„ 
towarów. Przy nieszczęściu tem wielkie jeszcze jest szePo v 
gdyż 900 talarów, znajdujące się tylko w drewnianym pnielj 
obok którego złodzieje przechodzić musieli, pozostały nięcI
szone. Podeirzenie o zbrodnią tę pada na włóczęgów kati! „ 
rzy, którzy dzień poprzednio bawili obrazami swemi z galerT/Tr 
cia rozbójniczego i śpiewem zebraną na jarmarku w ZobŁj 
publiczność. Dnia następującego zaś spaliła się w Łobżenic yt 
Gdańskiem przedmieściu szopa, należąca do cieśli Wieli*,» 
Ogień wybuchł w skutek zapalenia się sadzy w kominie, pu: „ 
dzącym od pieca ustawionego w warsztacie, który zajmował 
piętro szopy. Ponieważ nad warsztatem owym złożone było .¡, 
przeto ogień szybko się rozszerzył, i gdyby wybuchł był w nocy]’u 
cój niezawodnie wyrządziłby był szkody. W piątek wreszc (yc 
dnia 16 bm„ późno wieczorem, spłonęły na polu LuchowtL^ 
dwie stodoły i cztery stogi, zawierające cały sprzęt tegorucz).,^, 
Grimm, pocztbaltera z Łobżenicy. Podejrzenie właściciela Qm 
na parobka, którego kilka dui poprzednio zwolnił był z sl^.ff. 
a który przy sposobności tej zagroził panu swemu, iż go 
mięta. Parobka tego aresztowano pracującego przy sikwie Le ' 
byłej na miejsce pożaru tegoż; lecz śledztwo policyjne do żaŁ ; 
nie doprowadziło rezultatów. W tych samych dniach dwa jeŁ;' j, 
pożary łatwobyśmy mieć byli mogli. W pierwszym przys, c; 
nieostrożność wysypywania popiołu z zarzewiem na mierzw«£„a 
łaby przyczyną nieszczęścia, gdyby ktoś rychło jeszcze niaj^g 
spostrzegł palącej się kopy; w drugim zaś przypadku wilgoć st 
leżącego na wozie, nie dopuściła mu zająć się od zalois^^ 
w nióm ognia. Ljj

Sprawa zbudowania nowego gimnazjum katolickiego / 
Księstwie Poznańskiem żółwim postępuje krokiem, chociaż giL^0 
zyum Św. Maryi Magdaleny tak podobno jest przepełniokMje' 
uczniów zamiejscowych wcale nie przyjmują. Oby szanowne ¡.¿j, 
dze, od których to zależy, zeeheiały rychło przyczynić ii uA 
przyspieszenia dzieła, którego konieczność aż nadto jest widoAg, 
aby w tym względzie robić im jakieśkolwtek jeszcze pratfotay 
wienia.

(x) Od RawirM, 22 października. W myśl] rozpi/ ® 
dzenia Arcybiskupiego rozpoczęły się u nas wizyty koscij,e“ll! 
W upłyniouy co dopiero poniedziałek przybył wielce szamU/11 
ks. dziekan Sinitkowski z Jutrosina w asystencyi ks. Meur5 01 
proboszcza z Sarnowy, do Rawicza, i tamże odbył pierws/ą| 
pisaną wizytę tym samym porządkiem, jak je odbywał fisj’ 
wiclebi.iejszy Arcypasterz ks. Ledóchowski. U wrót koście!, 
powitał miejscowy pasterz ks. Gaertig w towarzystwie prowii"1 
kościelnych dostojnego wizytatora krótką przemową, uacol jó? 
w odpowiednich słowach i ks. dziekan Śmitkowski odpowie! j ( 
potem udano się przed o‘tarz wielki a ks. Neumann wstąpi.Jj[i( 
ambonę i objaśniając zgromadzonych w słowach znakomitej 
wcy o znaczeniu obecnej uroczystości, mówił w dalszej e

awit

wane
o kościele. Po ukończeniu mowy rozpoczęło się nabożeńst^1 
zmarłych, dalej odśpiewano hymn „Tantum ergo sacrameijj^cj
przy wystawieniu puszki, a następnie odbył się popis ą , 
szkolnych w reiigii z wielkiem zadowolnieuiem. NajpilniejL* 
udarował szanowny wizytator obrazkami a zachęciwszy wt2fcojgj 
słowach dziatki do regularnego odwiedzania szkoły i 
i korzystania z nauk im udzielanych, podziękował 
i odnośnym nauczy ielom za ich pracę. W dalszej cz>!}rena 
przystąpiono do rewizyi aparatów kościelnych, książek 
stawszy wszystko we wzorowym porządku, wynurzył ks. ^)WSII 
rządzcy kościoła swoje uznanie i zupełne zadowolnienie. W

odbyłcu zrewidowano cmentarz 1 szpital. "Podobna wizyta «““jinuti
dnia następnego w kościele Łaszczyńskim a w środę tę w c 
wie. Przytem niepodobna nam nie. uznać gorliwości ks. dzif a 
Smitkowskiego, który, mimo chorobliwego stanu swego, ż1* ę n‘ 
poddaniem ula władzy swojej naraża drogie nam zdrowi!i 'y 
na niebezpieczeństwo niechybnego powtórnego zapadnięcia ’ 
nowny wizytator już kilkakrotuie wnosił z przyczyny ® ’
swojej o zwolnienie od obowiązków dziekańskich, czego jell1 |jer 
władza duchowna nie przyjęła. Jółno

Podług dwudziestourugiego rocznego sprawozdania, oMgie 
cego czas od 1 iipca r. z. do ostatniego czerwca rb., liczyło/"’itugii 
stwo kasy pogrzebowej dla nauczycieli elementarnych w końcu3 
ostatniego roku 1666 członków. Do tych przybyło w ciągu , 
członków, wynosiła zatem ogólna liczba członków 1713. Z U^jtąpil 
ło w ciąguroku 27 członków, 19 wykluczono a 1 dobrowolnie wrlocy) 
pozostaje zatem 1666 członków, którzy w roku tym po 4 tal ")xie 
za zaszłe wypadki śmierci zapłacili. Dochód kasy tej, skiu? 
się z remanentu, składek resztujących z lat ubiegły cb, s‘|o m 
bieżących po 4 tal. od członka, dokładek podług specpjnego 
obraihuuku, prowizyi od rezerwowego fundus.u, zwrócone"' 
toryum i innych dochodów wynosi w ogóle 8u64 tal. li 68'' pelui 
Rozchód czyni 7735 tal. 4 sgr. 6 fen., między któremi wfłznci 
pozostałym wdowom za 29 przypadków śmierci po 200 oi 
jeden przypadek 190 tal., pozostaje zatem w kasie rewn chv 
w końcu czerwca r. b. 1229 tal. 6 sgr. 10 fen. oprócz j,
funduszu 2000 tal., zaległych składek i dokładek w ilości s‘ itępj 

sgr. , MU
Dnia 7 b. m. sprawiła księżna Czartoryska z R°k)żaś i 

dziatkonf szkólnym zabawę i przechadzkę do pobliskiego jpopą 
i zaopatrzyła ze swej dobroczynności 110 uczestniczącyeń /tym 
we wszystkie potrzeby co do pożywienia i napoju. T° /¡i'«#» 
skliwe i znane w okolicy naszej zajmowanie się dziatwą s’l™ 
i zbliżanie się do niej ze stro ,y ks. Czartoryskiej, lul)0.l).(i 
cichych ale rzadkich cnót należy, jest przecież jednem z P'eL. 
rzędnych zasług, zasługujących na zupełne uznanie ze strtWŁto] 
biiczności, pojmującej ważność wychowania. J

Kapelania przy zakładzie karnym w Rawiczu już 0 ’j ] 
na, otrzymał ją ksiądz Meisner, dotąd przy zakładzie ks. K 1 Pc 
na w Poznaniu zatrudniony. ż(

Po blisko osiniotygudniowej suszy pierwszy deszcz 
śmy w ostatni wtorek wieczorem i dnia dzisiejszego, iit0T/r' ' 
cznie spraguione pola zrosił a tem samem i kłopoty stres ag 
o siewy gospodarzy ustąpiły.

(k.) Z Bukonaklejto, 23 października. 
przychodzi udzielić ziomkom moim nowiuę, raczej mes2 
które miasto nasze Buk w dniu 19 b. m. sp >Uało. Da , 
dzień prawdziwie feralnym nazwać można. Przed połuu“1 CjBprz 
chało się jak zwykle na targ bardzo wiele tur, a że . 
małych miastach bardzo niesforne i samopas puszczan ’ jafj, 
chał pewien woźnica dziewczę ośmioletnie, chociaż 
wołał „z drogi“ dosyć głośno, tak nieszczęśliwie, że pouw“



3
Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 113’/, płac., Id?' 

112"« płc., suwereny 6. 24", płac., nap. 5. 12'/, płac, półimper'
5. 18 płac. doll. 1. 12% piać. Złota w sztabach funt celny 468' ’ 
płac Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne ban«. 993/« 
płacono. Austr.-bankn 88'/, płacono. Rosyjsk. bankn. 84'/« pic. 
— Dyskento bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 64—76 tal.; żółta polska 
70, żółta marebijska 67—68 tal. z kolei płac.; 2000 funt, ua pa- 
źdz. 68, paździer.-listop. 65, listop.-grudz. 62 nom. kwieć.-mai 62 
tal plac. Zyto: 2000 iunt. w miejscu 52—59 tal., nowe 56' « 
—57'/, tal. z kolei płac.; na pażdz 57—7/s plac. 58 żąd. paźdz.- 
listop. 55 — '/,, listop.-grudz. 523/«—53, na wiosnę 50‘,«—51 tal. 
płacono. Jęczmień: 1750 funt, maty i wielki 46—56 tal. pię­
kny szląski 54 tal. z kolei płac. Owies: 1200 funt, w miejsm 
33—36 tal.; węgierski 33%, polski 34%—’/„ galicyjski 33'/, tal. 
z kolei plac., u» pażdz. 34'paźdź.-listop. 34, list-p-grudz. 
33'/«, na wiosnę 323/, t.iL płac. Grocf. 22,0 tunt. do ¡p-tow. 
66-72 sal.; na passę 59 -64 ul. Rzep: iSOO funt. 7'—80 tal. 
Rzepik: 76—78 tal. Ulej rzepiowy: 100 iunt. w miejscu 9% 
tal. żąd. na paździer. 9’/,, tai paźdz.-listop. i listop-grudz. 9 /3 
—3/, kwiec.-maj 9%—’/, tal. płacono. Olej lniany: 100 funt, 
w miejscu 11’/,, tal. Olej skalny: w miejs u 7'/,, tal. na paźdz. 
list. 7',, tal. list.-grudz. 7% żąd., 7'/,, tal. plac. Okowita: 
8000 °/0 Trał, w miejscu bez beczki 18 '/„ tal.. płac.; na pażdz. 
18—'/, pażdz.-iistop. IG3 „ listop.-grudz. 16'/,, kwiec-maj 16"/,« 
—'•/,« tal. płac.

Giełda wwoelawleU«, 24 października.
(Adolf Karmiński).

Pszenica: sprzedaj na po tanich tylko cenach, pr. 84 funt, 
biała 72-81-85 sgr., żółta 70—76-80 sgr., piękne gatunki nad 
not., pr. 2000 tunt. na bież, miesiąc 65 tai. żądano. Zyto: 
słabiej, pr. 84 funt, w miejscu szląskie 62- 69 sgr.. najpiękniej­
sze nad not. płc., 2000 tunt. na bież, miesiąc 52 tal. płc., pażd 
list. 50'/« tal. płac, listop.-grud. 49 7« tal. płc., kwiec.-maj 48’/« 

tal. płac. Jęczmień: ceny trzymają s'ę, pr. 74 tunt. 
w miejscu żółty 52—58 sgr., jasny 58-61 sgr., biały 61 63 
sgr, najpiękniejszy nad not. płac. 2600 iunt. na bieżący ***>'*-

dio ludzi zginęło 17. W dolinie Bleg '.o woda zerwała mosty 
w Alivone, Aquila, Aquarasso, Malraglia; wiele domów i jeden 
kościół zwaliły się; tu i owdzie nie został kamień na kamieniu. 
Ludzi w téj stronie 28 zginęło. W kantonie Gryzońskim wieś 
Vals znikła wraz z kościołem; droga nad Renem na 1500 metrów 
długości zepsuta. Wzdłuż całego Renu to samo zniszczenie; mo­
sty zerwane, pola zniszczone, bydło porwane. Ludność obozuje 
na wzgórzach bez odzienia i pożywienia. W Walijskiém rzeka 
Visp trzy razy wylewała i zniszczyła kraj na 20 kilometrów dłu­
gości. Grobla aoi jedna się nie oparła. Blisko Marigny ober­
wała się sk'da i zasypała rumowiskiem drogę ną 200 metrów dłu­
gą i zmiotła las.

GOSPODARSTWO, P&OTnrSŁ r HAHDEL.
Przy dzisiejszém dalszém ciągnieniu 4 klasy 138 król, pru­

skiej loteryi klasowej padla pierwsza główna wygrana ló^OOO 
tal. na nr. 31,4°8 1 główna wygrana 10,000 tal. na nr. 66,789
2 wygrane po 2C00 tal. padły na nr. 9292 i 14,341.

38 wygranych po ’000 tal. na numera 851 7929 82"2 10233 
10650 10707 25423 8/659 35767 36823 37749 38151 38545 44860 
44922 45882 4 899 51656 51830 53677 55870 5 16OO 69577 70202 
70744 70796 72284 76755 78580 79533 80025 81545 82166 82907 
88659 91182 912 5 i 9:930.

36 wygranych po 500 tal. na nr. 1681 5733 7578 9988 
10687 13522 150-7 17 >46 24017 29468 33''5S 35937 3?078 388S6 
44229 50420 5 303 54489 • 6921 59043 59839 60906 68258 73044 
73SI8 7'572 76248 77649 77692 83767 85486 86516 86821 87514 
92223 i 93848.

79 wygranych po 200 na nr. 1608 3752 6522 8819 11709 
’2006 123 9 13151 13 59 ¡49 8 15I0S 15-52 15715 17145 ¡7507
18277 20 90 40931 21243 23001 24229 24431 256S9 27:>25 28873
29703 31259 32015 32674 33217 31 5 3522’ 36350 36751 37048
37059 37939 38274 38575 40 82 40784 42290 43644 44222 45388
45391 4 185 47363 '2067 5 531 553>;9 55692 5G335 5674C .’-7539
59 60 59GS7 61 47 61277 61999 «2359 6‘>505 681-5 6“535 70133 
70626 74635 74G61 75735 77363 78725 78,55 80712 817y3 82989 
88835 90911 92592 i 92734.

Berlin, 24 października 1868.
Królewska jeneralna dyrekcy* loteryi.

1 i,„ralńei na drugi dzień żyć przestało. -Po południu 
do miasta, że dwóch ludzi w Podłozinach

mógł. Woda w cisternach — jedyne źródło napoju miejscowych, 
sczerniała jak węgiel i nabrała smaku niepodobnego do użycia.

W Ikike (Iquiqiie). najbogatszym i najludniejszym porcie 
południowego Peru, położonym pod 20° szerokości połud., zale­
dwo podziemny łoskot dał się słyszeć, mieszkańcy nie tracili 
chwili i biegli ku górnym otwartszim miejscom miasta. Tkwiła 
bowiem w ich pamięci straszna klęska nadmorskiego Calao, kędy 
5000 szukających schronienia nad portem od trzę-ienia zie­
mi bałwan z morza rzucony nagle od razu pochłonął. I prze 
zorność w Ikike była nader szczęśliwą. Miasto straciło 300 do 
500 ludzi tylko, acz po pierwazóm wstrząśnięciu zaraz — pę­
dem błyskawicy wody morskie ustąpiły na 200 sążni od brzegów, 
i z większą szybkością rzuciły się na ląd ścianą 60 stóp wy-oką 
wody. Takowy prąd wszystko uniósł, wszystko do reszty znisz­
czył, co jeszcze z miasta mogło pozostać. Fabryka nitratu, zale­
dwo drugi dzień w ruch puszczona, składy celne, kościoły — śladu 
nie zostawiły za sobą. Konsul angielski zginął z całą prawie 
familią, mnóstwo urzędników, u swego stanowiska jeszcze może 
o ratunku obmyślających, padło ofiarą służby. Port znikł zupeł­
nie — czy przybrał inne formy — ale nikt nie może doń zbliżyć 
się z morza, i nikt nie śmie z lądu przypatrywać się, taki mąt, 
wrzenie i kołysanie się w wodach oceanu się dzieje. Trzynaście 
wstrząśnięć jeszcze naliczono po ustąpieniu fali morskiej.

Łatwo wyobrazić sobie, jak ta fala była wielką, silną i ja­
kich rozmiarów — kiedy na tak wielkiej przestrzeni —Jaka za­
lega ocean Spokojny — u' żuto ją w San Francisco, w Kalifornii, 
w Honolulu, na wyspach Sandwich, a nawet w Japonii.

Podobnego losu miasta Ikike doświadczyła Arica. Z pię­
ciu okrętów, tu stojących na kotwicy, żaden nie ocalał i nikt nie 
został żywy, coby ostatnie klęski opowiad.-.ł. Parowiec li tylko 
Zjednoczonych Stanów „Wateree“, acz go fala zaniosła głęboko 
w ląd i zostawiła przeszło o milę od brzegu, na miejscu świeżo 
bitej żelaznej drogi — stracił jednego majtka. „Wateiee“ jest 
naturalnie zupełnie straconym — jeno jego przyrządy, ekwipaż 
i zapasy mogą być zebrane. Inny statek Zjednoczonych Stanów 
przewozowy, zwany „Iredouia“, bałwan przewrócił dnem do góry. 
Szkody komory Arica wynoszą 16,000,000 złotych, „Iredoni“ zaś 
12,000,000 złotych.

Miasto Chalas, leżące na pół drogi między Caito a Ikike, 
doświadczając przez 45 minut ciągłego trzęsienia i pobobnego fali 
morskiej napływu — znikło zupełnie — owszćm woda urwała 1000 
kroków lądu w porcie i dała inną postać okolicy.

Miasteczka Tambo, Tiabaga, Victor, Moliendo, Mejia, wszy­
stkie, wsi, haciendy na 150 mil po obu stronach Arequipa znikły 
z mieszkańcami. Podobnego losu doświadczyły miasteczka Tacna, 
Sama, Lecomba i Lluta; w okolicach tych, w wielu miejscach 
z otwartych szpar rzucał się ukrop wrzącej wody — i zalewał 
i niszczył przyległe roślinności. Składy i za asy dla przyszłych 
dróg żelaznych pod Pisaqua tak zuikły ze swemi ciężkiemi zaso­
bami, że śladu, gdzie były, dopatrzeć się nie można. Że ludzie 
mieszkali w Jilo, nikt się nie domyśli. Miasteczka Cerro-Passo, 
Huancavelica, gdzie były — jak przepadły, niema nikogo, coby 
zdał jaką taką relacyą.

W Chili zdaje się trzęsienie najłagodniej przeszło, ale mo­
rze w Jalcabuano w nocy z 13 na 14 sierpnia, miedzy lOtą a 2gą, 
rzucało się i cofało od brzegów i na brzegi po 200 kroków, każ- 
den raz wyrządzając nieporównane szkody; wszystkim okrętom 
w tym porcie udało się od ostatniej ujść zaguby przez przypadek, 
któiy je rzucił w ujście małej rze -.zki.

Na wyspach Chincha, sławnych i pokładów guano — nie 
było wprawdzie trzęsienia ziemi — ale fale często groziły zala­
niem całych wysp — a wszystkie przybory, łodzie, czółna w dro­
bne poniszczone sztuki. Dwa angielskie statki i jeden pruski 
„Leopold IP' rozbite zupełnie.

W Ecuauor najgroźniejsze i najszkodliwsze bvło pierwsze 
wstrząśnienie dn. 16 o godzinie 1 po północy. W Guayakil ono 
już 15«o dało się uczuć. Do miast, które tu więcej ucierpiały, 
liczą Ibarra, kędy zginął brat sławnego patrioty Jorre — San 
Pablo — Atuntaqni, Imantadad i inne. Gdzie przed miesiącem 
stało Cotacachi, miasto, dziś sknią się wody jeziora. Najsmut­
niejszą częścią w cierpieniach Ecuadoru jest łupież rabusiów, ko­
rzystających z ogólnej niedoli i przestrachu — zdaje się nawet, że 
wielu pożarów oni byli sprawcami.

Liczą od 30,000 do 60,000 w ludziach straty przez te trzę­
sienia, fale i gazy zabójcze. To pewno, że przeszło 300,000 zo­
stało bez dachu, chłeba i jakichkolwiek środków. Rozkłady nie- 
poitrzebanych ciał grożą chorobami i zarazą. Rządy miejscowe 
główne i municypalne ubiegają się i niesieniem pomocy i ratunku, 
ulgi i rady. Statki angielskie, francuskie i Zjednoczonych Stanów 
dopływają kędy mogą i dzielą się swemi zapasami z nagiej po­
trzebującymi. Mówią już tu o wysłaniu posiłków w imieniu Zje­
dnoczonych Stanów (w Nowym Jorku kupcy już zawiązali ko­
mitet).

Takie katastrofy okropne miały mało pisarzy, coby się nad 
ich szczegółami i zgrozą rozpisywali. Pliniusz 1800 lat temu gra­
ficzny zostawił nam opis, opisując skon starszego Pliniusza — Her- 
fchel wystawił ogrom działania i skutki oddziaływania wulkanów 
i morza zdaje się jako konieczną potrzebę równowagi ziemi, bo 
wedie jego teoryi oceany obecne zalegają lądy dawne — a wieków 
praca ciągła, niosąc piaski i kurze z lądu do oceanu, muszą jego duo 
wypełniać, wzajem morskie wody muszą dla siebie mieć dostate­
czne łożysko — ztąd ciągłe działanie i oddziaływanie — którym 
wulkany przybywają z p .mocą — zkąd on wywodzi obecność 
wulkanów zawsze w pobliżu mórz. Dziś Herschela teoryą bada­
cze posuwając, mówią o podobieństwie uniknienia złych kutków 
trzęsienia — do czego im ma przybywać w pomoc p. Palmieri ro­
zumowanie, że trzęsienia ziemi, będąc skutkiem pfvnów i gazów 
w wnętrzu ziemi istniejących, wskuttk roztopu materyi kulę ziem­
ską 8kladającój — a więc jako płynów uległych tym samym pra 
worn lunacyi, jak morza i oceany, i że trzęsienia następujące po 
sobie, tego dow- dzą swoją peryodycznością, w ślad księżyca po- 
postępującą. Bracia Roger«, uczeni amerykańscy, nie zdają się 
widzieć jeszcze tak zupełnego stósunku ruchów trzęsienia ziemi 
z wezbraniem i opadaniem morza (co 50‘ codzień później nastę- 
1 ującórn), ale oni wystąpili z tłómaczeniem samego fenomenu, jak 
się odbywa i jak działa na skorupę twardą ziemi: „Trzęsienia 
ziemi — mówią oni — są skutkiem pulsacyi sprawionej w rozto­
pach (płynach) wnętrza ziemi — w ruch rzuconéj — na kształt 
fal wody. Roztopy te, w ten ruch są pchnięte przez wybuch 
gromadzących się, przez czas pewny, materyi sprężystych, ciągle 
dążących do wydobycia się z pod ztwarduiałćj skorupy ziemi, 
ztąd trzęsienia są chwiejne i drżące.“

Przytoczyłem te teorye, wiernie wedle słów autorów, bo 
przedmiot trzęsienia ziemi zdaje mi się być wielkiej wagi, nawet 
dla tych, którym się zdawać może, że mieszkają na ziemi wolnej od 
podobnej klęski. Ci, co są bliżej stref wystawionych na ten fe­
nom n, ileż to razy — chod-ąc z bezpiecznością po ziemi, mogą 
być w swóm zaufaniu zachwiani, gdy usłyszą o podobnych do 
ostatniój klęski! I mimowolnie, nie będzie się mógł człowiek spy­
tać, kędysię podzieje, gdy nowy chaos ziemię owładnie?

domość do miasta 
którzy przy kolei pracowali; ta wiadomość nie- 

„i* ^yP^^iła gdyż przywieziono jednego człowieka mo- 
nerX innego z’rozdartą twarzą i wszystkiemi wybitemi zę- 

I)nti ®ok»le<i0“tlT miejskiego. Stan tego nieszczęśliwego jest do- 
my £,i do ba to/wątpliwy; drugiego zaś który był więcój
^ysŁctaS desZ ,fraa ściągnięto i wstał bez skazy Temu me- 
Powit brzeg-b siachtmajster jest winien, gdyż jego jest rzeczą 
ę oX>iu Jedy“* ić aby coś podobnego me zaszło. — Nie dosyć 
skier t zienuę u® 7 „odziny w wieczór robi się chałas po mieście, 
stał Lem, °kot .„-biegały i człowieka rozjechały, który leży we 
:za8, konie się ro* nieszczęśliwy był to starozakonny, niejaki
W,i| wl zbroczOOP aku już nam donoszono. Prz p. Red Dz.
do k lCobi (° /¿Lr w sile wieku, ojciec sześciorga dzieci małych, 
’oni, ozu). czlon' ei pracy i noszącego miano bardzo poczciwego 
strażtRowifk g°rl™ Jcaw małym zakresie, gdyż majątku znacznego 

pr2t rzetelne/0 %,Ple wlQząc bowiem budulec, zawadzili dla ogro- 
s'MeP°s.ia „Li o wóz nad ścianą stojący, który się przewrócił, 
‘en tinśj cieD1 m^nne poszły z urwauem półwoziem w świat i pędząc 

:,n do konie spł° z Stratowały tego nieszczęśliwego, który w tejże 
uspoMzez ul’?„ »«kończył. Oburzenie ogromne w mieście i o- 1 st«mcy &yeie magistra/, który, mając fundusze i latarnie od 
lojl ey “tinne takowe tylko dla parady zawiesił, a uchwała sta- 

Pnej „ku sprawione, października do 1 kwietnia co wieczór pa- 
órcj da, że taK Mia to się pociesza tem, że landrat powiatu bu- 
oin sif( się maią. . ie % Buku j obecnym temu nieszczęściu,
rał wi, wskiego »5 t6m należy, że na przyszłość inny porządek 

bóty odmewac się
s-di nmd^m samym dniu nieszczęścia odbyła się wizytacya ko- 
że« Wnnkii przez ks. dziekana Pawłowskiego z Lusowa, który 

a M»fa y®"i dwóch kapłanów zajechał przed kościół przy odgło- 
■ powitaniu licznie zgromadzonych parafian, a. po 

Pu.. ks administratora Matuszewskiego
>w>**j S ’jUm wszedł na ambonę ks. ¡Sumiński z Ceradza, 
języku łacińsk imi gt słucha.zy, co taka wizyta znaczy, 

owipśniaiąc tre^ katechiiacva dzieci przez wizytatora, którym 
ś¡poo~ku płynęły. także w Buku

W Sauczydeli pou^ewoduic ¿ern \s. dziekana. Ten
. iMnferouoya ® J y ks. dzieUn bardzo zajmuje się szkołami,
nskiuisz w'el.<e 8 . „ ¿a™ ao nauczycieli wzbudził miłość i szacu-

i!”Ł PO-.S» »k ‘“i p'“’' p"“’-'

dobra naszego ludu.

¿hodzi

?i wy) asystencyi

d0 llo£
łl

— “MĄKA. Berlin, 24 października. Mąka pszenna Nr. O 
4’/!,—% tak, Nr. 0 i 1 4*/, -*/„ tai.; rżana Nr. 0 3>'/„—4'/, tal., 
Nr. 0 i 1 3’A,—•/, tai. pi. za ceat. z wiechem.

Poznan, 26 października. Mąka pszenna No. O 6—6’/« ta 
No. 0 i I 5*/a—’/« tai,, mąka rżana No. 0 4—4!/« tak, No.

3’/«—’/, tai, płac, za cent, bez akcyzy.

rzadkim fenomenem; często bardzo przechodzą nie spo- 
’ lie przś masę ludności a nawet w PoUce się zdarzają. 

owaMc',e A^ utlrr kontynent zdaje się teraz posiadać grubszą sko- rówi Wystygły Semi Jakkolwiek!,,dź śladów tak dawnych go- 
8JP? |W\v Przewrotów i tu nie braknie, dowodzących jasno byiu m ¿My gęsto posianych buchających ogniem i la^ 

tł wfeh niby’przeduchów wiecznie trwaiącego wedle geologow 
). Pnu „««»¿i Nie zapomniały dziele owych ka­

mę _ lub wiele lat późniejsze 
ani oWej »mi my postaci Syryi

w katlinia*w głębiach kuli naszéj 
galei&f co pochłonęły biblijną Sodomę
Hienie Pompei i.HeręuUnum, 6Ó Złudzi w 6

ibżeuic vi wieku lub ruiny Lizbony . —----- > — » , „■Woltach ieden grób pochłonął, lub na początku naszego stulecia
de, pKiemS całej doliny Missi.sippi, i 1812 r. przeistoczenia 
lowali,ta« okolic Caracas; wiadome są owe podniesienia catyth trak­
ty ło ’’ .¡„mi j,kr. 1583 brzegów Puzzuoli na 20 stóp, lub 1819 w In- 

'nocy zci 50 ¿U kwadr, w Kuczu krainie na stóp 10 nad zwykły 
treszcj ,Ttk iat poziom; zaś 1822 r. sto mil koło Valparaizo na 7 s p 
ichowłj njt dawnićj — wzniósłszy się — i teraz tak pozost ją. 
¡orocii [„JtkT Wezuwiusza i trzęsienie ziemi w Neapolu r. 1 5 , 
cielą d Ameryce naznaczyły tejże aamej chwili wszystkie igły magneso- 
ł z slt,Wattowiiem drżeniem; dewiacyą i innercyą zupełną na jakiś czas 
ż 8° tóm* Ale te klęski wszystkie, jakkolwiek potężne—okropniejsze 
kwie lis ’dla człowieka, nie były ani tak rozległe, ani tak długo trwa­
ło żaiia.- ;ak te co w ostatnim miesiącu nawiedzały Połudmowój Ame- 
IwajeL’ brzegi zachodnie, na przestrzeni 2500 mil pr>ez tray dni pra- 
przyl, ,qa Kle. Od 13 do 16 sierpnia nadbrzeże Cbili mulej, Peru 
lerzwto-audor dużo więcój doświadczały trzęsienia wraz z napływem 

“'’¡Iwanów od morza. Morze li rozhukane, samo jedno mniej wię- 
dgoćst da,0 UCMĆ skutki gniewów swoich na brzegach N. Grenady, 
2aloilfodkowej Ameryki, Kalifornii, wysp Sandwich a nawet w Ja-

011 Dziwna tóż to jest formacya lądów Ameryki, dotykających 
, ,r„.ojnego Oceanu, bogate w urocze położenia, wiszą ledwo tylko 

,ełn<ajem nad morzem. Nadbrzeża te bowiem mgdzio 100 mil 
l0*M igieiskich nie zalegają między szczytami niebotycznych gór 
,nć ,a riębokiemi pacyfiku wodami. Góry owszem poniżej Cbili zdają 

Ł wlJtl e tonąć w Oceanie, gdy ku Berynga cieśninie biegąc zaledwo 
Postawiają smugę kilka wiór t szeroką, kończąc swój .ańcnch wul- 

anem św Eliasza, kędy, j. kby się rozdarły na dwie przec.w- 
i egłe gałęzie, jedne idąc na lewo ku zachodowi, formują szerpg 1 SlLkich wy’sp, grupę niedostępnych prawie jałowych, wiecznie 

k° chmurach dy mią, ych się zatopioaych wulkanów. Ku wschodowi 
’O drugą gałęzią gubiąc się W śnieżnych nieznanych nam pu- 

1 .ljn'&ch nie dawno przedanego raju Katkowów i Gołosu, 
¡mie dawanego sprawiosiawionym Lachom!
1 „a. r,nliiHninwei Ameryki

íego i 
ciąż

ki Najr Ameryki, skupione w jedeni„ Pasmo owe gór południowej — „ ,
r3ńcuch, zbliżając się ku karaibskiemu morzu, rozdziela się na 

, ,fiy clowue ramiona, jednem jeno wciska się do Środkowej Ame- 
ia j,łki formując sobą przesmyk Panama, i tak prześlizgnięty roz-y- 
P°* eLe się na liczne gałęzie w Nikaragua, Guatimalu i Meksyko, 
wstiię.J.__2.. -r___„o T)a,.i.v Mnnntainz z ramieniem naprzód,JiiiomiF 1C(IWU stormuie lancucn nocny muuu.ami, . .»»■vu.vu, 
ml fenem Sierra NeTada, a dalej ku byłej rosyjskiej kolonu, jakby 
'f45żez ironią „Dobrej Pogody“, przezwanem. _ _

Południowe góry, więcój znane pod imieniem Kordilierów, 
ra iłsściwiój i rozleglej noszą nazwę Andes, najeżone są wulkanami, 
“^.¡teglarz, lawirujący na brz'gach Oceanu Spokojnego, co noc ln z- 
P‘J 'lie świeczce się wierzchołki bierzo za wskazówkę w podroży 

■"¿-pojej. W niektórych miejscach aż pięć i. h gore razem w jednejniektórych miejscach — r i . .
lapis. Inne snowu, szczególniej w Peru, wznoszą swe wierzchołki 
jęcz wysoko po n*d wieczne śniegi. Chili, Peru, Ecuador, Rowa 

M™renada itd. rok rocznie doświadczają trzęsień ziemi, lecz klęski, 
żie mu ten raz towarzyszyły, ani były tak rozległe ani dotkliwie 

«fcwszechne. _ .
Dnia 13 sierpnia o godzinie 5 po południu między 3 a 20 

0 .! »nutą miasta Peru: Arequipa, Ch da, Tacha, Arica, lqu que — 
i ’ czące po 20,000 do 50,000 mieszkańców, i im przyległe wsie, 
*• , i raz usłyszały podziemny łoskot, wkrótce nastąpione chwianie 
b z Tę, niby drżenie ziemi. Domy, pałace, świątynie, magazyny, fa- 
'u’ie ryki, zakłady, drogi żelazne i porty — wszystko leży albo w gru- 
1§C1S'. ach, albo zniszczone bez śladu. . _
‘X . , Ostrzegające znaki tego fenomenu,' były już widziane dnia 
>° Je“| lierpnia w Limrna; poczuwano tam pewne kołysanie się ziemi od 

, Jóluocy ku morzu, widziano na niebie światła zwrotnikowe — pier- 
b było zapewne łączeniem muiejszych mas podziemnych mm,
0 lo' rugie łuną gorejących wulkanów w nieznanych mie scowościach. 
oncuf w Ecuador rnnićj dotąd naliczono strat i szkód. Guaya- 

kil ucierpiało od fali wezbranych oceanu, w Quito trzęsienie na- 
tąpiło w 55 godzin i 40 minut (16 sierpnia o godzinie 1 po pół- 
oc)), wywróciło wiele domów, ale więcej usikodziło tylko, wpraw­
ce prędkiej wymagających naprawy.

Arequipa, jedno z większych miast wewnątrz Peru odległe 
k. ‘ ^0 mil angielskich od morza, a 12 tylko od wulkanu, tegoż sa- 
5pecJ mego nazwiska, 20,000 stop wysokiego, liczące z okładem 35,001 
:oneg |nie8ik&ńców >. „butlowaue i bardzo zamożne, zostało zu- 

' Mnie zniszczone. Mieszkańcy tutejsi, słysząc łobkot podziemny, 
się co tchu na ulice, place lub za miasto. Eto się znalazł 

* otwartćm miejscu ustać nie mógł na nogach, tak trzęsienie 
,cbwi*nie się ziemi było silne. Dziewiętnaście podobnych prób 

"“¡/’‘O powtórzyło w ciągu nocy. Ziemia w licznych miejscach roz- 
sM stępywata się — to znowu się zamykała, a każdą rażą wyzie- 

/kU albo błotem, albo kurzem, albo duszącemi gazy. v> ulkanu 
. *łs.otworzył się boa jeden, i rzucał aż do miasta prawie żużle,
16.h ‘ zabójcze dymy. Nieraz powietrze tak było przepełnione
pG tatr m cŁ»osem burzy, że człek człeka obok stojącego widzieć nie

i śosf?.®J 
osM<

: itd.i 
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— * Powódź w Szwajcaryi. Z trzech potopów, których 
Szwajcarya doznała w bieżącem stuleciu, w 1817, 1834 i 1Ś68, 
ostetni był najstraszniejszy. Szkody zrządzone wylewami w 1834 
roku obliczono na 10 milionów franków; tegoroczne są o wiele 
znaczniejsze. Oto krótkie wyszczególni-nie, mogące obchodzić 
tych z naszych czytelników, którzy Szwajcaryą zwiedzali. W kan 
tonie Uri jezioro zwane „Czterech kantonów' podniosło swe wo 
dy o półtorej stopy; most na rzece Reuss i tama blisko Arostag 
zostały zerwane, wszystkie roboty przybrzeżne zniszczone. Rze­
ka Tessin, w kantonie tegoż nazwiska, z lała swą dolinę na całą 
jej szerokość, o 10 mil za Locarno. Jezioro Wielkie (Lago mag- 
giore) podniosło się na 7 stóp; w Locarno woda doszła do pier­
wszego piętra domów. Mieszkania dolne są teraz po opadnięciu 
wody pełne mułu i błota. Most na Tessinie pod St ilv dro, wy­
niesiony nad poziom wody stop 20, został zniesiony; na dr .gę na­
waliło się mnóstwo kamieni, a niektóre są wysokie na 10 stóp 
Most „dt-lle Fontenelie“, zbudowany z kamienia i wyniesiony na 
40 stóp nad wodę, zniknął; jeden tylko filar pozostał przy brze­
gu. W bliskości 1'almengo utworzył się wśród wsi pagórek z ka­
mieni na 500 stóp szeroki; wieś zupełnie zniszczona. Przy Fał­
do, Chioggiogna, Ciovareggio, Livorgno, Chir,niico, trzy mosty 
zwalone zostały; drogi całkiem zrujnowane, domy pełne wody, 
pola zasypane. W Giermco cztery domy się zwaliły, 14 
pierwszego piętra zrujnowanych, 25 obór powódź porwała; w Ba-

lbo
z Sprzedał konieczna.

ni ¡ad powiatowy w łomain,
wydział dla spraw cywilnych.

•s li«!l u . naó> dnia 11 czerwca 1868 roku.
1 ’ j r°31adlość do OtrJniratMtza
>cz i<’’»*Ony jeg0 8A»t»riyny z Lemie 
który 'Kr'y'* należąca, we wsi Garaszewie pod 
troSk« ' * 1 11 położona, oszacowana na 6781 tał. 

ytt.gr' '’’eJle taksy, mogącej być przejrzaną 
2 z wykazem hipotecznym w registratu- 

Soleano^N aa być
ieszcai *l,ł* 8 »tycznia 1&C9 jtrased pet 

Cal.1 to . o s«i(lxinie 11
td“‘e .«nr,. , Jscu zwykłem posiedzeń sądowych 
e dzić' TOidaua.
nie, Pjny *i:rzyciele, którzy co do pretensyi re..l- 

.wykazującej się z księgi hipotecznej, 
' UJih'a 1 ceny kupna zaspokojenia, do 

(4132),

Iż oí”í

Kią z
ÍOSiÓ sie winni.

Sprzedał konieczna.
'» Seeiule.

Wydział pierwszy.
Dnia 15 kwietnia 1868. 

Nieruchomość do majstra ciesielskiego 
Hermana Lanąt i małżonki jego Pauliny z 
Rauhutów należąca, w mieście Śremie pod 
liczbą 260 położona, oszacowana na 8932 tal. 
21 sgr. wedle taksy, mogącej być przejrzaną 
wraz z wykazem hipotecznym i warunkami 
w registraturze, ma być dnia 1« przed

poi. o Ift
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedaną.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej, 
nie okazującej się z księgi hipetecznej za­
spokojenia z ceny kupna poszukują, winni

nret.en«vfl Ha cndii iratAsić. 1 2S99

Przybyli «to Poznania dnia 26 października.

BAZAR. Eekowska z Koszut, Grewe z Kołaczkowa, Morawski 
z żoną z Ociążs, kr. Potulicki z W. Jezior, Zakrzewski z Os’eka. 
Łącki z Posadowa, Gąsiorowski z Bytynia, Potocki z Będlewa, 
Jagielski z Ociąża, Pepłowski i Berlina, Mieczkowski z Wiek 
Jezior.

HOTEL DU NORD. Hr. Rniński c Popówka, Zabłocki z familią 
z Tunowa, Koszueki z Wargowa.

OEHM.IGA HOTEL FRANCLZKI. Brodnicki z Nieświastowic, 
hr. Żółtowski z Niechanowa, hr. Ponióski z Malczewa, Rut­
kowski z żoną z Podlesia, Debrzycki z Bąbłina, Zajączkowski 
z Król. Polsk., Szubert z W ielkiejwsi, Goślinowski z Kępna, 
Liedemann z Koła.

HER W IGA HOTEL RZYMSKI. Hr. Tyszkiewicz z Siedlca, hr. 
Skarbek z Białcza.

POD CZARNTM ORŁEM. Panie Wielkoska i Węsierska z Se; 
rafinowa, Jachimowicz i Ozdowski z Sabaszczewa, Swinarski 
z Szamarzewa.

TILSNERA HOTEL GARNI. Krawczyński ze Lwowa, Stanowslo 
a Budkowa.

ŁlieJda 26 października.
Poznańskie nowe 4 % listy zast. ?4’/« tal. pic. — Pozn 

listw rent. 88 płac. — Poza. 5% obligacje pow — żąd. — 
Pozn, 5% obiig. Obry — ląd. — Banknoty polskie 8J’/« płac 
Puls. Maty likwidacyjne — taL płac. — Poza. 5% oblig. rnie- 
skie 93"« tai. żądano,

Zyt«* ua jesień 50*-'«, naźd, fO'/„ paźdz.-listop. 48'/«, 
łist.-grudz. 47'/,, na wiosnę 1869 47 tal. plac.

OśiiWfs- » ticf-sii -i» ->aż z. 16*j—•/»)) listop. 15’/i> 
grudz. 15* 3, (bez beczki) 163/« t»l* płc-

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 
„ średniej , 
„ pośled. ,

Żyta ciężkiego , 
„ lżejszego ,

Jęczmienia dużego , 
„ drobn. ,

Owsa ,
Grochu do gotow.

„ na paszę .
Rzepiu zimowego .
Rzepiku zimowego 
Rzepiu łatowego 
Rzepiku iatowego . . 
Tatarki . . . . ,
Perek....................
Masła garn. . . . 
Koniczyny czerw. 
Koniczyny białćj . 
Siana, cent. . . .
Słomy, „ . . .
Oleju, surowego 
Okowity (beczka 100

dnia — 
dnia —

26 paździer.
•d do

Owies: siabiej, pr. 50 funt, w miejscu 
41 sgr., galicyjski 35—37 sgr., 2000 funt, na bie­

żący miesiąc 52'/, tal. żąd., list.-, rud. 51'/, pic., kwiec.-maj 52 
tal żąd. Groch: ihrót małs; pr. 90 tunt. do gotowania 68 
—72 sgr., na paszę 62-67 «gr. Wyka: mało uważana, pr. 90 
font. 58—65 «gr. Bób: towar galicyjski bez kupca, pr. 90 
funt. 70-S0-'0 sgr. Łubin: więcej uważany, pr 90 funt. 
42—48 sgr. Koniczyna czerwoua ofiarowana, -białej dowóz 
mały, pr. 100 funt, biała 14*,—15’« - 18’/.—22 tal., czerwona 
rO—12’«- 13’/, 15 Ul. Tymotka: spokojnie, 6-7*/, tal. 
Siemię konopne: ofiarowane, pr. 60 funt, buitto 58-61 sgr. 
Nasiona olejne: d brie się trzymają, pr. 150 funt, brutto. 
Rzep zimowy: 170—178-,88 sgr. Rzepik zimowy: 168
__J74—1'6 sgr., najpiękniejszy nad not. pr. 2000 tunt. na
bież, miesiąc 87'/, taL iąd. Olój rzepiowy: ceny mało 
zmienime, pr. 100 funt, w miejscu 9'/, tal. żąd., na bieżący 
miesiąc 9' „ tal. żąd., paźd.-listop. 9'/t, tal. żąd , listop.-grud. 
9 tal. płac., grud.-stycz. 9'/, tal. żąd. kwiec.-maj 9% tal. płac., 
*/,, tal ząd.Kuchy rzepiowe: obrót spokojny, pr. 100 tu‘‘t* 
w miejscu 59-61 sgr. Okowita: pr. 100 kwart a 80/„
TralL w miejzcu 16", tal. płac., 16’/, iąd., na bież, miesiąc 
16li—’/. płac., paźdz.lłstop. i6 tal. żąd., listop-grudz. lo 6 — 

tal. płac., kwiec.-maj 16 tal. płac. Urzędowy kurs. 
Austr. bank. 88'/,—'/* płac. Rosyjsko-polskie 84'/, płac.

siąc 57 Ul. iąd. 
szląski 37-

Berlin, 25 października. Kursa dilsiejszego obrotu pry* 
watneźo. Przy stałej tendeucyi mało zawierano interesów. No- 
tuiemy: akcye galic. kolei Karóla Ludwika 92% płac., austr. 
akcye kredyt 93 płac, losy z 1860 r. 73'/,—74'/, plac, poży­
czka włoska 52'/, płac., pożyczka ameryk. 73’/,—'/, płac.
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Gleldn InerO©«&*», 24 października. 
Usposobienie giełdy było i dzisiaj wyczekujące i bez oży­

wienia.
talary pruskie i Dóbr, pożyćzk. pstwa (4’/,%) 97 płac, 

pstwa a r. 1859 (6 %) 112’/« płac. Obi. pstwa (4'/,) 81’/,Poż. _ 
płac. D/,%) 120 żąd.Poż. pstwa prem. z r. Ib65

List, zastaw.; Zacbod.-prnsk. (37^/0) 75'/, p'łać. dt.o (4%) 
827« płac, dto (4'/,"/,) 90’/, żąd. Pozn. nowe (4 '/,/ 84’/, płac. 
List, renti Pozn. (4%) 88'/« płac. Prask. (4%) 88’/« żąd.

MPalery saąranłtss«: Austr. metal. (5%) 49’/, płac. Poi. 
naród. (5°/o) 64’/« płacono. Losy z roku 1854 (4%) 687, płac, 
bosy kredyt, s ¡oku 1858 81’/, płac. Losy z r. 1860 (5°/,) 13’/« 
płac. Losy z r. 1864 (4%j 573/« piać. Poźy. w srebr. z r. 186* 
(5'-'/o) 60 płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 ;5 0/0) 117'/« 
płac. Rosyjsk.- polsk-obL skarb. j4%j 67'/, płac. Polsś. certii. 
Lit. A. po 800 złp. (5°/ol 91'/, płac. dto.cząstki po 500 zip. (4%) 
97’/, płac. Polsk. listy zastaw. 8 em. w rs. 4%) 66'/, płac. Listy 
(ikw. 66’/, płc. Włosk. poa (6%; 52’/, piać. Amor. poż. (6°/0) 
797, płac. Akcye kalei ieiaz KoL rnind. 125 płac. Gał.-Ka 
Ludwika 92'/« płacono. Austr. frflc. 153 płacono. Warsz.-wieit. 
583,« piać. San si ud. Austr. cred. mob. 93 pła ono JPozn 
prow. 102 żąd Szląsk. stów. bank. (4%) 116 plac. Gertyf. 
nip. Hftbuera (41/,%) 100'/, płac. Hansem. (4'/,%) 89 płacono 
Hęnkel (4'/,%) 90 żąd. Meuiing. (4'/,'70) 86 żąd.

(Nadesłano).

Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar­
stwa i kosztów.

Błogo skutkująca Reyalescifcre Bu Barry.
Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar­

stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie Feva!esclere 
du Barry. Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogićj 
skuteczności Reralescióre du Barry, odkąd do 70,000 pochwał 
lekarskich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogo­
sławieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieżą po 
dwudziestoletniem bezskutecznem używaniu lekarstw. Rzym 
dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie 
odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić 
chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornej Revalescióre 
du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała - Zaręczają, 
że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie spożwa jeden jej 
talerz i nacbwalić się nie może błogich jej skutków. (Iioresp. 
deneya z Gazette du Midi). — W licznych przykładach cier­
pienia trwało bardze d ugo od trzeciego aż do sześćdziesiątego 
roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, obstrukcja, 
przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, spazmy, 
omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekeye wątroby, 
żótci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe bóle głowy, głu­
chota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między ramionami 
i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne zapalenia i af- 
fekeye żołądka, wyrzuty zaskorne, febra, skrofuły, brak krwi, su­
choty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reumatyzm, 
pedogra, influenza, grypa, mdłości i womity nawet podczas brze- 
mienności, osmutnienie, spleen, słabość ogólna, błędnica, ochromie- 
nie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, ocięż łość, niespokoj- 
ność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do studyo- 
wania, deluzye, słabość pamięci, uderzenie krwi do głowy, wy­
cieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, niestanowczość,brak 
odwagi itd. (5350)

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach bla­
szanych z pieczęcią Barty du Barry 1 Sp. wraz z przepisem u- 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt. flor. 37, 50. 
— Du Barry proszek czekoladowy z Revalescióre dla piersi, żo­
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 24 fi, 
liżanek tl. 2 50, na 48 filiżanek fi. 4 75, na 288 filiżanek fl. 29 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry dn Barry 1 Sp., Wie­
deń, Freiung 6, dalej przez pana Fr anciszka W ii hel ma i Sp„ 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung 7 
i „pod Murzyne “ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze przez 
J. Fiirst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgu przez 
F. Pistnry, w Celowcu przez Birnb&cher, w Poznaniu przez 
artekę Elsnera, jako tóż przez wszystkie apteki.

"Wszelkie przesyłki pieniędzy i koresponden- 
cye, dotyczące inseratów i przedpłaty, powinny 
być adresowane do Ekspedycyl lub Ad­
ministracji Dziennika Poznań­
skiego a nie do itedakcyi, CO przypo­
minając Szanownej Publiczności, zauważamy, iż 
w przeciwnym razie za możliwe zwłoki odpowia­
dać nie możemy.

Administr. Dziennika Poznańskiego,

W komisie księgarni Lud w. Merz- bycia we wszystkich księgarniach: 
baeltA w Poznaniu wyszło i jest do na­
bycia:

Kongres europejski
w ofcec dneka czasu

przez
Ti. Czpara.

Cena 7'/a sgr.

Nakładem księgarni l.iitE». jłlerz- 
btvlta w Poznaniu wyszło i jest do na-

Wybór z Krzemian
P. Owidjnsza Nasona

z krótką wiadomością o
łyciu t pismach autora,

wstępem do każdej powieści oraz objaśnie­
niem i słowniczkiem dla użytku szkół 

wydał
Prof. Dr. Autonl Jerzyk.ow«kl. 

Cena 1 tal. 10 sgr.

Täglich prompte Bciörtiermig von Annoncen jeder Art
in sämmthehe existirende Zeitungen

des In* und Auslandes durch die ZeitnnfLs-Annoncen-EXiiedttioQ won

ludoïf Hesse
in Berlin.

Alleinige llaunt-Annalinie
sämratlieher Inserate für die Benage des Kladderadatsch.

Dieses Institut steht als officielle Agentur mit allen Zeitungen in täglichem regen 
Verkehr und ist in Folge gegenseitig abgeschlossener Verträge in den Stand gesetzt, 
sämmtliche Aufträge ohne Porto- oder Spesen-Aurechnung

zu Origtnal-lnsertions-l'reisen
zu effectuiren. Complette Zeitungscataloge gratis und franco.

Viele Behörden betrauen bereits obiges Insti­
tut fortgesetzt mit der Besorgung sämmtiie er 
Ankündigungen. ______
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Sprzedaż konieczna.

Króleu-siri sąd powiatowy w Pesnanin, 
wydział dla spraw cywilnych. 

Poznań, dnia 11 czerwca 1868 roku.
Posiadłości do gospodarza Waleistesn 

SS«k> r i żony jego Barbary z domu 
Łeitą-eber należące, we wsi Rataje pod 
Nr. 1 i 12a położone, razem oszacowane na 
6987 tal.. 1 sgr. 8 fen. wedle taksy, mogącej 
być przejrzaną wraz ~z wykazem hipotecznym 
w registraturze, mają być
dnia ł Myezitia ls69 przed poi. 

«» jzndKinfe li
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedane.

Wierzyciele, którzy co do pretensyi real­
nej, nie wykazującej się z księgi hipotecznej, 
poszukują z ceny kupna zaspokojenia, do 
nas zgłosić się winni. (4131).

powinien kopią onegoż 
łft

i jego annezów do-
ączyć.
Każdy wierzyciel, który nie w naszym o 

kręgu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojój pretensyi pełnomocnika 
u zamieszkałego lub do praktyki u nas upo­

ważnionego obctgo ustanowić i do akt do- 
•lieść. Tym, którzy tu znajomości nie mają, 
oodajemy radzcę sprawiedliwości Gierscha 
i obrońców prawa PPeta, Guttmanna i Meh- 
•inga, jako rzeczników. |6631 .

MnttzsU»!!! 6ty październik szczęśliwie 
minął; — beta! Siostrzyczko 150 talarów!! 
_6602l_____ Obrzydliwy cbfup.

się w mieście tu- 
(6529)

o

rrzy kiikoletnich cierpieniach wzmacnia» 
uśmierza bóle, leczy.

Im głębiej wkorzenione cierpienie, tem też trudniej uwolnić się od niego. 
W podobnych cierpieniach zaś okazuje się, jak wielkiego znaczenia 
rodki Dożvwno-leczace. iak fabrykaty słodowe Hnft.i ; ■nio

Dobrze zachowany mahoniowy fortepian 
o 67, oktawach jest bardzo tanio do sprze­
dania u (g632)

C. S-żir.t, św. Marcin 60.

Sprzedaż Konieczna.
Królewski sad powiatowy w Śiemie 

Wydział pierwszy.
. Śrem, dnia 9 kwietnia 1868.

Należące do Pietra Władysława Kollata 
grunta, w Książu pod No. 6 i na Kiełczyń- 
skich olendrach pod No. 12 poł żonę, pierw­
szy na 5499 tal. 25 sgr. drugi na 1571 tal. 
15 sgr., oszacowany, wedle taksy, mogącej 
być przejrzaną wraz z wykazem hipotecznym 
i warunkami w registraturze, mają być dnia 
II II*top»tla, tstł& przed

polotl. o godsr. II. 
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedane.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej, 
nie okazującej się z księgi hipotecznej, za­
spokojenia z ceny kupna poszukują, winni 
się z swoją pretensyą do sądu zgłosić.

Grunta powyższe będą pojedynczo i też 
wspólnie do licytacyi wystawione. [2900 i

Osiedliłem 
tejszśm.

Poznań, Grobla No. 3bBtefen Łiedfee
mistrz mularski.

Mieszkam przy rogu placu Sa- 
pieżyńskiego i Działowego No. 4. 
Wchód do bióra od placu Dzia­
łowego No. 3a, przy hotelu 
Sterna. (6533)

J. Lewandowski,
rzecznik i notaryusz.

itewości muzyczne.

Księgarnia i skład nutssęgarnia i skład n

ML Leitgebra

, . X . « —M  — cbv są silne
środki pożywno-leczące, jak fabrykaty, słodowe Hoffa, i że nie napróżno lak 
wysoko bywają cenione przez lekarzy i nielekarzy. Następujące pi^mo uspra­
wiedliwia powyższe twierdzenie. Do liwerauta nadwornego pana Jana Roffa 
w Berlinie, Nowa Wilhelmowska ul. 1.

Proszę aby dzisiaj uskuteczniono łaskawą, przesyłkę natychmiast pociągiem 
pospiesznym, abym nie był w nieprzyjemnym położeniu przerwania kuracyi, 
uwieńczonej następującym skutkiem. Przez siedm miesięcy używałem wszelkich 
środków możebnych, lecz ani jeden nie zdołał przywrócić mi snu i apetu; po 
padłem w taką słabość, że opuścić już nie mogłem łóżka. Po użyciu pańskiego 
wybornego wyskoku słodowego wrócił tymczasem sen i apetyt, których tak 
długo nie miałem a siły moje wzmocniły się też już tak daleko, że mogę 
wstawać i nieco przechadzać się. Ponieważ przeto nabyłem przekonania, że 
nieprzerwane użycie znakomitego tego środka pożywno-leczącego dopomoże mi i 
do osiągnięcia zupełnego zdrowia mego , przeto liczę na przyspieszenie. JiÓKeS 
SlMb»«*Saer w Neufchatel. — Wittstock, 12 września 1868. Proszę o dal- - 
sze przes łanie pańskiej tak skutecznej słodowej czekolady zdrowi.

JE. Ctomanler, nauczyciel wyższy.
Skład główny w Pognania u fóreej ¿Pieas/ser, Ry- I 

nek 91, skład uboczny u fi. Plac Wil-
helmowski 10, u Th. BS olilgemttlha w Wągrowcu,

/i. P&tiftórtłsiego 
SOhsSił w Bydgoszczy i 
Nowymtomyślu.

w
u

Nakle, u
Efnesia Tegg^era w 

16622

Bernard Suppet,
blicharz i fabrykant wyrobó w woskowych 

w Wrocławiu
poleca przewielebnemu duchowieństwu swoi 
skład białych i żółtych świec woskowych 
po najtańszych stałych cenach, ręcząc za 
rzetelną celną wagę, czystość i niesfat- 
szowa- ie. (''■982)

O. BttUielz,
Berlin»

Zimmerstrasse 51. (6105)
Spécialités: MacMsiy do 
praiala i wyżdźymauia 
każdego rodzaju, luachiuy d© 
maglowania, wagi sto­
łowe, wagi decymalne.

Làmpy petroïeowi
najnowszej konstrukcyi w wielkim ’ 

ïamâ&iM do g-os-»,.?- 
jako też cyiäen«Sa>y, 8*.S«aie j ,
<lo la.tegs poleca po cenach tanjc][

¥7. Chrganowsf”

w Bazarze. «il

Er. CfcrisUsona
ferogile na - ■**

flakonik 2’/2 sgr 
Skład jenerałny w 

Poznaniu. " *1)
W

Obwieszczenie.
Podpisany sąd powiatowy wywołuje nastę 

pujące w strojem depozytoryum znajdując» 
się masy:

1. majątek Salomona Michel, który w ro 
ku 1839 z Pleszewa wyszedł i którego tera 
żnitjszyr pobyt nie może być wyśledzony 
w ilości 52 tal. 16 sgr 9 fen.;

2. niepodzielony majątek Macieja Kapi- 
nosa, który w roku 1854 do Ameryki wy 
wędrował, i spadkobierców jego na dniu 25 
stycznia 1857 w Nowemmieście n. W. zmar 
lej żony Liebe z Reichów a temi są ję 
dzieci:

Nache, Eliasz, Wolff, Asgnstyna, Roe- 
schen, Ernestyn* i ttiiryann* rodzeństwo 
Kaplnos, które się wylegitymowały i także 
do Ameryki wywędrowały, których pobyi 
jedm k e nie mógł być wyśledzony w ilości 
5 tal. 21 sgr. 10 len.;

3. odebrane gospodarzowi; Stanisławów 
Rybce z Koryt w śledztwie przeciw niemo 
5 -gr., których tenże jeszcze nie odebrał;

4. masę sporaą Thiei coriGa Ciesielski 10 
tal. 12-gr. 11 len. zroku 1859, której prawnegi 
właściciela nie dało się wypośrodkować, po­
nieważ tyczące się akta specjalne już są 
akasowaue;

5. przypadającą kwotę na wdowę Rebekkę 
Aleksander z subhastacyi nieruchomości 
w Mieszkowie pod No. 49 do Jezierskiegi 
należącej 44 tal. 1 sgr. 11 fen., których wy­
płacenie dla brakującći legitjmacyi dotych 
czas nastąpić nie mogło;

6 zapłaconą przez hr. Alfonsa Taczano­
wski! gu kwotę. . . 18 tal. 25 sgr. 6 fen.

»......................... ..... 3 „ 13 „ 6 „
ogółem 22 tal. 9 sgr. — t- u- 

dla Fzrola Kari liny, Angcztyny i Henryki 
rodzeństwa Phillppów,¡których pubitu wyna­
leźć nic można, a którzy są właścicielami 
sumy 18 tal. 25 sgr. 6 fen. na nieruchomo 
ii w Pl.-szcwie pod Nr. 330 w rubryce 111 
pod No 1 zapisanej; (6 92,

7. remanent majątkowy pełnoletniego z po­
bytu swego niewiadomego Fryiitryaa Ru­
do f*. A negr w ilośii 4 tal. 3 sgr. 9 fen.

Interesentów wzywa się, ażeby
swoje w czterech tygodniach u nas zameldo­
wali i uzasadnili, w przeciwnym razie rnasi 
ka-ie wdów po urzędnikach sprawiedliwość, 
do użytkowania pneka, anemi zostaną. 

Upszpw dnia 19 nnździi*rnilźaPleszew dnia 12 października 1868.
lóitwski sąd powiatowy.

po po-

Otworzenie konkursu.
Królewski sąd powiatowy w rożnami

wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 22 października 1868 

łudniu o godz. 6ej.
Nad pozostałością zmarłego w Berliui

part kularza Mieczysła ■ a Waligórsklegi 
z Poznania otworzono konkurs zwyczajny.

Tjniczasowym administratorem masy usta- 
nowioujm został komisarz aukcyjny Rychła 
waki, w Poznaniu zamieszkały.' W ierzyciel 
diuznika wspólnego wzywamy, aby w ter- 
minie na
wzień 9 listopada rb przed południem 

o godzinie l.ój
przed komis trzem, radzcą sąuu powiatowego 
Gaelder, w sali iustrukcyjnej No 13 wyzna- 
czouym, oświadczenia i propozycye swoje 
wzgi, dem utrzymania tego administratora luli 
ustanowienia innego tymczasowego admini­
stratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek wpieuiędzach, papierach lub innych 
rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu mają, 
lub którzy mu cokolwiek są winni, zalecamy, 
aby nic jemu nie wydali lub wypłacili, owszem 
o posiadaniu przedmiotów do dnia 12 listo­
pada 1868 włącznie sądowi lub administrato­
rowi masy donieś enie uczynili i wszystko z 
z .strzeżeniem jakowych swych praw, tam do­
tąd do masy k -nkursowćj oddali. Zasiawm 
cy lub inni z uimt równo uprawnieni wierzy­
ciele dłużnika wspólnego powinni o rzeczach 
zastawiony h w ich posiadaniu się znajdują 
cych tylko doniesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ 
rzy do masy pretensje jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należy tości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarżone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dni 
20 listopada rb. włącznie u nas piśmiennie lub 
do protokółu zameldowali i następnie do 
rozpoznawania wszystkich w czasie wspom 
nionym zameldowanych, również stósownie 
do okoliczności do ustanowienia osób zarzą­
dowych

dnia 3 grudnia ib przed gtłndniem 
o godzinie liej

przed komisarzem, radzcą sądu powiatowegi 
Gaebier w sali instrukcijnej stanęli.

oto zameldowanie swoje na piśmie złoży

Ogłoszenia gospodarską J»’

Może znaleść miejsce Ju 
miast rządzca kawaler,"łpl 
ny od wojskowości, do 
wielkiego majątku w Kró;e • 
Polskiem, w bliskości kolei [ 
nicy pruskiej. Zgłosić się 
pretendenci osobiście do Don
SRoracaew pod Ksi

[65941
Fabryka bielizny, 

SŁcładl 
płócien, stolowizsy i bielizny 

na pościel¡Roberta Schmidt!
~ Dom. ESielewó pod~®^6

. silem potrzebuje pśsiiraAi 
I albo otl Nowego Roku, listy frc, ¡fita
i 84««rhar/,, kawaler, znajacjfił11' 
grodnictwie i posiadający dobre świa, 18 

i znajdzie natychmiast miejsce wGhirc 
pod Klszkiswem. w

Najlepszy holend. Lessing.

miałko i grubo tłuczony w isioździerzacla, siiew 
maszynie pod kamieniami snleiony; i wszelkie 

poleca
Fabryka tabaki

wydała swoim nakładem:K. Xientai-ski, IJlzrulnier. Pieśń
charakterystyczna. Cena 7‘, sgr. „ „ „

.. u.jjw. w-doi,or" “à g’âunkaehïaÙââï
wtii z Mani łłttchorzy.
7‘, sgr.

Wzumińtska, i’., Fantnisic sur 
im air ^oiannis. Cena 10 sgr.

Zarazem polecam moją
Wypożyczalnią nut

zaopatrzoną w wszelkie nowości, które tylko 
wychodzą. Abonament każdego czasu 
rozpocząć można.

M. Łeltgeber,
[6498J "■ ’ ’Hôtel du A ord.
Czterech studentów znajdzie jeszcze umie 

zczenie, obok Realnej szkoły i blizkości gi- 
mnazyum św. Mar) i Magdaleny. Mac Zie- 

No. 1 na parterze. (6635)
£. Jteusrhner.

tony

Miejsce tunernrru w Gogolowie pod 
Książem już zajęte. [6584.j

Młody urzędnik 
a k;

przy pocicie mogący 
żrobić wyższą kari erę, szuka panienki z do­
brem wychowaniem i średnim majątkiem za 
owarzyszkę życia. Listy z fotografią przyj 

muje. C. L. post. rest. Trzemeszno (b513j
Kamerdyner z dobremi świadectwa­

mi poszukuje miejsca od 1 listopada rb. Po­
znań poste rest. L. ÎH. [6604)

Służący,
który może zarazem pełnić obowiązki strzel 
ta, poszukuje zaraz umieszczenia. Bliższa 
wiadomość w Poznaniu, Królewska ulica 21, 
u pana Puka. [6624]

(blojjcu dobrych rodziców przyjtnie w 
naukę J OAVÎÏWÎlïiski,
[66081. tapicer, Fryderykowska ul. 21
Podpisany, udzielający lekcye dukład. na 

fortepianie, w harmonii 1 kompezycyi mn 
zycz ej w języku polskim po 2 złp. moż 
jeszcze parę uczniów przyjąć. Ci. Hen. 
zehuurr, metr muzyki, ul. Długa No. 7b 
ua 2 piętrze. (6633)
Uprzejma prośba

z nagrodą ¿5 tal.
Zabrany w czasie wystawy dnia 8 b. m.

» Pleszewie z cukierni p. Buchwalda m-j
• «¡owy branżo« y z aksa-

nitnym kołnierzem, z czaruemi guzikami 
izmuklerskiemi, z pluszową podszewką, pro­
zę odesłać zaraz muim kosztem, a jeżeli 
kradzionym > ostał? natenczas upraszani 
szanowną publiczność o łaskawą protekcyą 
o wykrycia sprawcy. Za łaskawą przy- 
hylność do odzyskania mego paletotu obie- 
uję 5 tal. nagrody. |6478,

W Siedlemiuie pod Jarocinem, dnia 19 
października 1868.

iłurynn, rządzca.

Aukeya budulcu itd
W środę dnia 28 października przed 

południem od 10 godziny sprzedawać będę 
publicznie najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatę na placu budowy nowego ko­
ścioła protestancki'go (Berlińska ulica) bu 
uuloe rozmaitój dingcscl i ebjęt śol, po­
między nim baidzo dobre belki, dalej

od 3 godz ny po południa na tutejszem 
podwórzu karnilar.jnem za no*emi budami 
ch ebowemi na rachunek był-go stowarzy 
szenia celem polepszenia chowu koni i t. p. 
partyą drzewa długiego i murłat, desek 
tarcic itd. [6616..
Siytf/tlrirgki, król, komisarz aukcyjny.
Biała angielska wyżlica, mająca ieb ka­

sztanowaty i tatież d»ie na prawym boku 
łaty i dwie na tyle, zaginęła; znalazcę prosi 
się o doniesienie lub odesłanie do huśnir- 
rza pod Wojoln. ,.za stósowną nagrodą.“

(6522)

Losy arytiwaliie do franli- 
loteryl z wygranemi 

flor. 2C0 000, 100,000, 50,< 00 itd. pole­
ca do 1 klasy '/, 3 tal. 13 sgr., i 
tal. 22 sgr., 7, 26 sgr. [6625.]

A. lYlollłikg- w Hanowerze.

Obznąjmienie.
Odebrałem w tych dniach zna­

czną ilość najpiękniejszych skór 
z młodych niedźwie­
dzi, które rzadkićj są dobroci

dla tego takowe polecam.
Poznań, 22 październ. 1868.

(6548] W. Laudon.
Sprzedaż budulca.

W boru Pietrzykowskim pod Pyzdrami tuż nad gra­
nicą pruską pod Borkowem i Gorazdowem sprzedaje sosnowy i 
dębowy budulec po tanich lecz stałych cenach leśniczy 
rA rtfcpejeyiiftślii codziennie. (6601),

dawn. Antoni Schmidt, 
Poznań. KyneS*. A«. 63,

dostarcza kompletnych wypraw, ja­
ko tóż pojedyńćzych przedmiotów w

skład cygar
dobrym towarze po najtańszych 
stałych ci nach fabrycznych. [6621.J

Dnia 21 bm. tj. w nocy ze S1 
czwartek we wsi Geiissewie pod 
szyuem w Królestwie Polskiem sfera 
proboszczowi miejscowemu 8iB-se-?if 

------- - n lat, “ 1 ’

w Poznaniu,
Wodna ulica Wo- 28. reeii.i

Bazar Moritza Sachsa w Wrocławiu
Rynek TVo. 32.

Najświeższe i najmodniejsze towary przy zwiedzaniu na.i-
znjiezn iejszyoli fabryk krajowy cli, au-
g-ielsliieli a przedewszystkiem fraaciizliiołi osobiście 
zakupione nadeszły. Polecam z nich szczególniej wielki wybór wy­
robów jedwabnych, wełnianych i fantazyjnych, jako tóż skład
okryć jesiennych i zimowych, kaftaników i 
żakietów, sukien gotowych, zarzutek halo­
wych i do teatru, a to wszystko podług najnowszych i naj- 
gustowniejszych krojów. Powiększyłem wybór prawdziwych 
szaSi indyjskich i franeuzkleh, angielskich 
Szali KitnaSayan i Piaids i sprzedaję je po bardzo 
przystępnych cenach.

Towary hiałc i koronki, płótno, bieliznę 
gotowy i Stołowy w skutek stosunków handlowych z naj- 
znakomitszemi fabrykami sprzedaję po cenach fabrycznych i z gwa- 
rancyą. Całe wyprawy, wykończone z największą 
starannością, polecam po bardzo przystępnych 
cenach Osobny oddział mego sklepu zajmują też mate- 
ryały na obicia, portyery, firanki, dywany 
odpasowane i na łokcie, W gatunkach najtańszych aż 
do najlepszych, a w deseniach tylko ładnych i modnych.

Jak zwykle tak i tego roku odstawiłem 
wszystkie nsaterye i gotowe rzeczy pozostałe 
z zeszłej pory i sp zedaję takowe pod ceną 
zakupu; można więc takim sposobem kupie 
doskonałe towary po cenach prawdziwie la- 
nico.

Próbki rozmaite bez żadnych kosztów, jako też i wszelkie 
przedmioty do wyboru na łaskawe życzenie zawsze z największą 
chęcią przysyłać będę.

(6620)
Moritz Sachs,

dostawca nadworno-królewki.

Fowonka szkółka drzew cwecowych i innych 
w Badękow pod Tantow, nad koleją berLńsko- 
szczecińską ¡poleca do sadzenia jesiennego: drzewa 
owocowe każdego rodzaju fi każdej formy, drzewa 
płaczącc, akacye lul ste, rośliny pnące się i do 
żywych płetów, drzewa do alei, młode drzewka, 
krzewy ozdobne do zakładania parsów, róże, roz­
maite rodzaje świerków, krzewy itd. itd.

Katalogi franco za franco. [64?3j
Mzychodzie2gj|

pod Śremem 
rozpocznie síq S6 1>. rti.

Sprzedaż

owczarni zarodowej krwi Negretti.
NB. Na wczesne zamówienia dostarcza się podwody na stac.yi

kolei żelaznej w Czempiniu. (6586)

Sprzedaż íivków^
1. f/

[6585]

z owczarni zarodowej krwi Negretti
Simsdorf pod Wrocław iem

rozpocznie się

dnia SO hm.
F. Ilitschke-Coliande.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznania.

Szcżęsińshi
kasztanowatą. 9 lat, 2 cale i zapętlim l 
Ktoby pomógł do odszukania takowéi» 
ma 5 tal, nagrody. ?

świeźg cement
w «ryjr.nnSnjcia opakowaniacit
poleca jak najtaniej

[60981
Kiidoif Eabsilber,

w Poznaniu

Ziclundgurskie

rozsyłam, o ile starczą jeszcze zapasy, po 3 
sgr. funt brutto, następnie polecam:

w«as?.»ss>.y s śliwki po 2’-', sbr. 
bez pestek 6 sgr. gru<zki 3 sbr. obierane po 
6 sbr., jabkłka po 4 sbr. obier. po 6 sbr.;

po 2ya sbr. twar­
de po 4 sbr.; pwtikłłi, »iśttintte po 
5 sbr za funt netto .jafiłSna tmole 
17a — 2 tal. za szefel; erzeeSny’ wl-»- 
8 ’e,3—4 sbr. za kopę; win;* stare czer­
wone i białe 9 sbr. za kwartę, 8 sbr. za bu 
telkę. Butelki i opakowanie franco.
Bnstaw Saitder, Zie onogóra
(6589) (Griinberg) w Szląsku.
80Ö świeżo ubitych

otrzymam pociągiem pospiesznym. (6634)
_________ lïjiÎMir ISu.cłi.

Świeże 
tłuste sielawki 
bielskie i bydlin-
id tłuste odebrał

Apftel,
'Ska ul 9

•IhiIáOb
(66261 Wilhelmowska

Wino szampańskie
z sklepu win szampańsk.

A. Juderslelieo,
Eerl n, Kommandantcnstrasse Śa,

tylko francuzkie, reńskie i

węgierskie wina
,2/i butelek włącznie z pudłem i o- 

pak. tal. 9 franko do kolei.

Tokajskie wino mu­
sujące

,J/i butelek włącznie z pudłem i o- 
pakow. tal. 12. Sprzedającym z 

drugiej ręki odpowiedni rabat. . 
[5697]

Świeża przesyłka

Dom. Orłowo pod}« 
Wrocławiem sprzedaje 
zdrowych zupełnie, wełnistf' 
wielkich maciorek, rtot 
płodowyek. (6®a

Sprzedaż tr
W dom. €>akel 

wiecie górowskim (G
I-... stacya kolei Bojanowo
roku bieżącym od 20 bm. ory< 

ki a do sprzed«
chodzące z sławnej owczarni Grt 
Meklemburgii. o

W mojej tutejsze 
czarni zarodowej i 
nalnych Negretti i 

cznie sie sprzedaż szczepi
tryków rozpłodow 
dnia S listopada.

W. Rybno pod Kiszkowe 
(5957) J. Lang

staDo zakupu
owiec rozpłodowych «p!e 
ginalnyck BambouilleF«
poleca się trudniący tymże od lat wie)"|J 
Australii, Buenos Ayrcs i Przylądka tu,
-dziei- Q,iiesipk

(6127) w Paryżu, 43, rue Grenei“3

i ai

Sprzedaż tryki
z mojej owczarni zarodow spi
Klein Po gul pod Ą
furth (stacya kolei żelazrój 
'kau i Gellendorf) rozpocznie^ 
O listopad«. (65iroJ 

Hrabia Orki)
----- ------ — ----- -- 1 Alłll

Wielki transport
larów

My

Hofft wyskoku słodowego
nadeszła do składu lęneral nego (6380)

Br. Piessner
Rynek 91.

¡¡^Pierwszą przesył!
str&ssburgskieh pa­
sztetów trnflowych z 
gęsich wątróbek w 
wazach odebrał

Jakób Appel,
[6627] Wilhelmowska ul. 9.

i CZi■ cielą« dr.
z łęgn nadnote- dr

oklego sprowadzę w środę 28 paźte ą], 
r. b. pociągiem rannym do Keilera H ' 

(6623) J. fi£iak»W'J uc
handlarz bydl) Pc

pc

Teatr mieisM.J;
W poniedziałek 26 października j 

teatr zamknięty. 1] ®z
We wtorek 27 października. Ti”*" sl 

dur. Wielka opera w 4 aktach “ [( 
Muzyka J. Verdi.__________ .... ____-d r¡

Mííl» w n<e«»«tzBe IinSo»»?' jj
Dzisiaj w poniedziałek dnia 26 paś®1, „
Wicii-,'1 ii«i«iccct ca!ej *[* ®
6 |5«iiii«i pod dyrekcyą kapel®1® ® 

it. Aj»g>»i(i. , n
Cena wnijścia 2*/, sgr. Bilety faroilijBH ( 

osoby 5 sgr. Początek o godz-1
[6629|

Sala w Bazarze-
W sobotę, dnia ? listopada t.8©S

KONCERT
dany przez

Antoniego Rubinsteina,
ces. król, pianistę nadwornego.

Program ogłoszą następne dzienniki.
f&iietow na itiaiiicrowane miejsca do siedzenia po 

dostać można od dnia dzisiejszego w ltauwismym handlu «»• 
! Łd, Butc & (i. Buck , Wilhelmowska ul. No. 25.

Ceni* |»>*zy ¡kasie 1 tal. 15 »itr.

1 iu/-!
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